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So&dce polscy! Uczcie dzieci swe 
M wie, czytać i pisać po polsku? Nie 
łasi Polakiem, kto potomstwu swemu 
ś&iemczyć się pozwoli i

4h.
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^  Wszystkim naszym szanownym Czy- ^  
Y  telnikom i Czytelniczkom oraz wszy- 

stkim Kodakom na obczyźnie i w Polsce ^  
składamy serdeczne życzenia '**'

„WejoSych Świąl“ .
R e d a k c j a .  X
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Od 15 do 25 grudnia j
będą listonosze odbierać pieniądze za gazety na *

I .  & W & a r ia ł 1 9 © ^  r .  I

licy prosimy, aby się licznie do grona naszego 
zapisywali, abyśmy wspólnie śpiew nasz polski 
pielęgnować mogli.

Dortmund. Zwracam się do wszystkich 
Rodaków na obczyźnie, szczególnie też do 
wszystkich Towarzystw polskich, ,aby podczas 
obchodu gwiazdki pamiętali o „Swictojózafa- 
ciu", abyśmy raz wreszcie niedobór pokryć 
mogli, tem więcej, że po Nowym Roku nowe 
przyjdą wydatki. Spodziewam się, że ta krótka- 
wzmianka wystarczy, bo przecież znany jest 
wszystkim dobry cel „Swiętojóza facia". Życzę 
wszystkim Rodakom szczęśliwych świąt,

Czł. T, J. w Dortmandźie.

Prosimy naszych Czytelników, aby każdy 
miał w pogotowiu 1,74 mr. i wręczył je listo­
wemu, skoro kwit przyniesie.

Rodacy!. Zapisujcie

„Wlsrufa Peiskiego“
aa I. kwartał 1902 r. i rozszerzajcie go wśród 
znajomych. *

Polacy tea obczyfnie.
Z powodu roz^ięzy wania wiseów

na obczyźnie pisze „Gazeta Toruńska":
„W Westfalii władze policyjne rozwiązują 

zebrania z powodu rozpraw w języku polskim, 
chociaż wiedzą niezawodnie, że według orze­
czenia najwyższego trybunału administracyjnego 
nie wolno rozwięzywać zebrań z powodu roz­
praw w języku polskim.

Interesowani Polacy powinni przeto za­
skarżyć działających wbrew powyższemu orze­
czeniu do prokuratora o nadużycie władzy 
urzędowej w myśl § 339 kodeksu karnego, 
który opiewa: „Urzędnik", który nadużywając 
swej władzy urzędowej albo grożąc pewnem 
nadużyciem władzy, zmuszał kogoś bezprawnie, 
aby coś czynił, znosił lub czegoś zaniechał, 
ma być karany więzieniem. Usiłowanie jest 
karygodne.

Jeżeli urzędnik policyjny, wysłany, aby 
dozorował zebranie, wzywa zebranych, aby 
rozprawiali po niemiecku, grożąc im rozwiąza­
niem zebrania, jeżeli go nie usłuchają, jest to 
niewątpliwie nadużyciem władzy urzędowej."

H ofstede. Unia 7 września r. 1901. Zo­
stało założone towarzystwo śpiewu pod nazwą 
„Harmonia". Na pierwszem zebraniu dało się 
wpisać 22 członków. Do zarządu zostali obrani: 
Woje. Fuhrmann przewodniczącym, JanKwiat- 
kiewicz zast., Franc. Karborwski sekretarzem, 
Józef Bączyk zast, Marcin Matuśzak skarbni­
kiem, Franc. Ignasiak bibliotekarzem, Jan Kor­
pus i Franciszek Sulkowski radnymi. Lekcye 
śpiewu odbywają się co niedzielę wieczorem 
o 6 godzinie, a zebranie co drugą niedzielę po 
pierwszym. Rodaków z Uofstede, Riemke i oko-

S I o e b la r m a T k , Sprawozdacie z czynności To w. 
św. Wojciecha w Hochlairoarfc. Tow. iw . Wojciecha za- 
załoźone dnia 7 października 1900 roku, W  dnia założe­
nia tow. dało się wpisać 19 na członków, wyciągu roku 
wstąpiło 18, tik , iż tow.licayło 47 członków. Wystąpiło" 6, 
tj. 1 poszedł do wojska, 1 pojechał w strony rodzinne- a 
czterech skreślono dla zalegania ze składkami miesięezne- 
mi. Tow. liczy czynnych członków 41. Dochodu miało 
tow. 374.70 mr., rozchódti 3,0(5,70 mr- pozostaje'w kasie 
GS mr. 3  tych pieniędzy wypłacono 200 marek za chorą­
giew, resztę pienięilzy wydano na inne, potrzeby towarzy­
skie. Biblioteka jfcłada się z 82 -książek, ŚS są własnością 
tow., 54 własnością Tow. Czytelni Ludowych z Poznania. 
Członkowie licziilc z "biblioteki korzystali. Dnia 24 listo­
pada xb. odbył-aię obór nowego zarządu. Wybrani zostali : 
M. Wujek, -przede un., Fr. Kaczmarek zast. SV. Chady- 
niak sekretarzem,. Wojciech Pawlicki zast., W. Malcheiek 
skarbnikiem, Jan Olejniczak zast, T. * ..Irkovyeki biblia-, 
tekarze.m, A. Szkudlarek zast. , Piotr Cuban chorążym, W. 
Kajczyk źast, W . Bpoiankiewicz i A .Chudy asystentami, 
Fr." Kruk i M. Spochacz zest., W. Rataj cask, protokulistą. 
Towarzystwo odbywa swe zebrania co drugą i czwarrą 
niedzielę ksśdego miesiąca w sali p. Webners

M. Wujek, przewodu. Franc. Ghadydak sekretarz.
S B olsśte irh a^ se ił. Sprawozdanie z czynności Tow. 

iw . Macieja w Hosterkausen z trzech kwartałów. Tow. 
liczyło dnia 9 listopada 50 członków, do Wojska wstąpiło 
2, w strony rodzinne pojechało 2,. dla nieregularnego pła­
cenia składek miesięcznych wykreślono 10, zatem posiada 
tow 36 członków. D.ichpdu było 223.50 mr., rozchodu 
116,50 mr., pozostaje 109 mr. Na chorągiew 69.15 mr., 
zatem ma tow. wszystkich pieniędzy 168 15 mr., z których 
jest w kasie oszczędności 100 mr., a u kasyera 68.15 mr. 
Tow. posiada bibliotekę, która się sfiłaea s 24 książek, 
które są własnością Czytelni Ludowych w Poznaniu. Do 
zarządu zostali wybrani : Przewodniczącym St. Marciniak, 
zast. I. Pstelski, aefer. M. Przybylak, zast. A. Daóczak, 
kasjerem M. Nowak, zast, I. Kordek, bibliotekarzem M. 
Zielony, zast. W. Ratajczak. Zebrania odbywają się co 
drugą i czwartą niedzielę W lokalu p. Nordmanna.

Stan. Marciniak, przewodu. M. Przybylak, sekretarz.

Toruń. Cichocki, Zapłuśkowęsy. Leon Czar- 
Hński, Toruń. Działówski, Działow/>. Hoza- 
kowski, Toruń. Dr. J. Karwać, vV'iechulec, 
B. Kurzętkowski, Lubawa. Dr. Lamparskij 
Lubawa. Łyskowski, Komorowo. Ks. prob. 
Majka, Sampława. Mosakowski, Cieszyny, 
Ks. prob. Odroweki, Toruń. Ks. proboszcz 
Odrowski, Nawra. Ks. prob. Okoniewski, Lu­
bawa. Ossowski, Nąjmowo. Dr. Polewski, 
Chełmno. Dr. Pomierski, Lubawa. Dr. Rza»

i pnikowski, Lubawa. Prof. Schroeder, Bro­
dnica. Sikorski, W. Chełmy. Śląsk, Orłowo, 
Dr. L. Szuman, Toruń. Wł. Szumao, T cruń 
! Ks. prob. Wiśniewski, Wielkałąka, Wys.tyii* 

| ski, Brodnica. Ks. prob. Zórawskiy-Jastrzębi,^

j Dwojaka miara.
Z powodu znanego wystąpienia konserwa­

tystów w parlamencie przy ;o}>rradach nad 
interpelacją Kola polskiego, przytaccs j,Ger­
mania" następujący .wyjątek z odekwv *•.. .- 
czej' konserwatystów, jaką wydali .w Ił-.-db.." 
Wschodnich przed wyborami uwupełmające-p 
do parlamentu w lipca rb.:

„Litwini chcą utrzymać swój ję 
nieważ są przywiązani do obyczaju i jęcj . 
ojców. W języku ojczystym oni /  '7.r ;d 

•Litwini -są ściśle iigijni 5 pruwąd 
życie rodzinne, ale to chcą utrzyms.e, *- 
to utrzymać tylko wtenczas, j e i  
w z r a s ta  w  j ę z y k u  •?

O d e i w a .
W obee bolesnego faktu, że z powoda 

znanego toruńskiego procesu przeciw gimna- 
1 zyastom o t&jue kółka naukowe władza szkólna 
! powydalała nie .tylko abituryentów, ale i bar­

dzo znaczną liczbę młodszych uczniów, z któ­
rych znaczna część pozostała bez wszelkiego 
utrzymania i możności dalszego kształcenia się, 
okazała się nagląca konieczność podwojenia 
ofiarności naszego społeczeństwa. Ponieważ 
funduszami dotychczas ziożonemi już niemal 
w całości rozporządzono w myśl ofiarodawców, 
przeto oowtarzamy poniższą odezwę:

Wskutek znanych zajść w gimnazyach 
wydalono niedawno kilku abituryentów z gi- 
mnazyum brodnickiego i chełmińskiego. Po­
między tymi znajdują się niejedni w smutnem 
położeniu materyałnem. Celem umożliwienia 
im dalszego kształcenia się. odzywamy się ni- 
niejszem do ofiarności naszego społeczeństwa.

Składki uprasza się przesełać na ręce 
pana dr. med. Brejskiego w Toruniu (Thorn), 
przy Rynku Staromiejskim I. 8.

m O rozdzielaniu funduszy stanowić będzie 
komitet, wybrany przez niżej podpisanych.

Ks. kan. Bielicki, Pelplin. Dr. Brejski,

. który zawsze jest najważniejszym łącznikiem, 
w kraju rodzinnym."

„Germania" zauważa, że w 'miej.-co- wy­
razu Litwini należy postawia wyraz Polacy, 
a wszystko będżie się dosłownie zgadzać — i 
dodaje, że co jest słuszne dla Litwinów, to 
jest także sprawiedliwe dla Polakówi.

Czasy się zmieniają!
Pewne pismo omawia wyrok gnieźnieński 

i pisse: „W imieniu króla" wydano wyrok
gnieźnieński... Przed 53 laty sąd berliński 
uwolnił tak samo „W imieniu króla" Miro- 
sławskiego i towarzyszy od oskarżenia o zdradę 
stanu.

Wtedy rewolucyjni berlińezycy pociągnęli 
tłumnie przed zamek królewski i król pruski 
Fryderyk Wilhelm IV odpowiedział na grzmiące 
okrzyki ludu: „Niech żyje Polska!" słowami:
„Ja te ż  w o ł a m :  N i e c h  ż y j e  Pol ska!". . .

Król wypowiedział wówczas te słowa pod 
naciskiem, ale jednak je wypowiedział.
- . — U I .......... .............................................. II. I....................................... — — — — —

Zagranica przeeiw Niemeom.
Na wzmaganie się wrogiego dla Niemiec 

usposobienia za granicą skarży się w artykule 
wstępnym pastorski „Reichsbote". Kolońska 
„Voikszrg." korzysta z tej sposobności, aby 
wytłómaezyć organowi pastorów niemieckich, 
iż zjawisko to jest wynikiem polityki, która 
wywołała zajścia wrzesińskie, dotykające mię­
dzynarodowe poczucie prawne. Wprawdzier 
pewne gazety zapewniają codziennie, że są 
obojętnemi na demonstracje za granicą, nie 
mniej jednakże rozpisują się o nich codziennie 
szeroko. „Koln. Volksztg." zaznacza, że bez­
pieczeństwu Rzeszy nie grozi żadne niebez 
pieczeństwo ze strony polskiej i zapewnia, że 
szowiniści są o tem przekonani, czego dow .



dem wywody „N a t-Z tg .“, która napisała, że 
Polacy strzegą się bawić w rewolucye. W ięc 
pocóż przeciwko Polakom te wszystkie _ środki, 
których bezcelowość i bezskuteczność Przy ‘ 
Bnała nawet półurzędowa „Beri. Corr.“ . Także 
katolicki organ nadreński, podobnie, jak  kore­
spondent „Schles. Volksztg.*, stwierdza, ze 
znaczna część wrzawy, jaką się podnosi z po- 
wodu rzekomego szerzenia się polonizmu, p o ­
lega na przyczynach wyznaniowych. P ro te ­
stanccy pastorzy m arzą przecież o tern, by 
zatknąć sztandar L utra nad Mołdawą, D una­
jem  i nad Adryą, gniewa ich więc, że mają 
we własnym domu tak szczerych zwolenników 
katolicyzmu. Przytem  wszelkie doniesienia 
o szerzeniu się polonizmu są mocno przesa­
dzone, o .tem  świadczą wybory do parlamentu. 
Mnożeniu bię naturalnemu Polaków atoli nie 
przeszkodzi żadna ustawa, ani go zabronić me 
może,

Odezwa.
'praw a /rzesińska ooruszyła w wysokim 

stopniu ofiarność naszego społeczeństwa. P o ­
nieważ jednak wszelkie potrzeby odnośne do - 
vchczasowemi składkami pokryte zostaną, dla 

■iecró, nie kładąc tam y dalszej ofiarności, o 
świadczą komitet szanownym ofiarodawcom, 
dalsze składki po 1-szypi styczniu 1902 w pły­
wające na ręce komitetu lub do redakcyi 
pism  obracać będziemy na cele dobroczynne 
d la  młodego pokolenia w zaborze pruskim,
wedle swego uznania. ,

Adamski W łodzimierz z Poznania. Ben- 
filewicz z Pleszewa. M. Boguliński ze Środy, 
o d ian  Brzeski z Krotoszyna. Poseł Stefan 
Cegielski z Poznania. Poseł Dr. A. Ghłapow- 

'  ! iJ z Poznaniu. K. Chłapowski z Kopaszewa. 
Stefan Chociszewski z Poznania. Poseł B.

Chrzanowski z Posounia. Józef Czapla z Ino

w i a s i s  p o l s k i :
urzędu jednego z członków dozoru tamtejszej
szkoły katolickiej.

W  miejsce ustępującego obrano lb  b. m. 
gospodarza M ichała Jankowskiego wszystkiemi 
głosami przeciw czterem. Dwaj nauczyciele i 
młody gospodarz Telesfor W iśniewski, b ra t 
nauczyciela, z Tomic, głosowali, jak  donosi 
„Dziennik Kujawski*, na jedynego w tej gm i­
nie Niemca, będącego już reprezentantem  szkol­
nym, pomimo, że komisarz zwrócił im uwagę, 
że na niego głosować nie można. To też tenże 
gospodarz niemiecki nie oddał głosu na siebie, 
lecz na jednego ź nauczycieli. . . .  „

R o z b o je  w kościołach katolickich w Po 
znańskiem mnożą się w zastraszający sposób, 
W  Kleszczewie okradziono kościół. W  Gzer 
lejnie dwóch złoczyńców złapano.

P o z n a ń . Ilakatyści rozrzucają po mie 
ście wiersz następujący :

„W ir sind Polacken 
Mit rothen Jacken 
U nd weissen Hosen 
W ir sind aus Posen.

wrocław
Poseł kt 
D*. Z. 1 
.ow ski 
A. Hm  
Koman

Marceli zarnecki z Rakoniewic. 
Z. Cza« ryski z Sielca. Poseł 

łabow ski ł Poznania. Dr. P . Gant- 
F  , - unia. J . Gawlak z W rześni. 

Leon Hulewicz z Mielęcina.
- -ucz z Ostrowa. Patron  M. 

j r . p  ,znania. D r. B. Kapuściński z
da. I  i.as Karpiński z Gniezna. Jó- 
\ei.-lsk.- z Miłosławia. Dr. Kożuszkie- 

vńcz z ^oznam: Ks. kanonik Krępeć z P o ­
znania. >ó»ei Hei or hr. Kwilecki z Kwilcza. 
Ks. Laskowski z /rześni. W ł. Lenartowski 
z W ągrowca. Ks. prob. Ł abędzia z W rześni. 
St. Łącki z Pakosławia. Magier z Lasku. 
Maciej h?. Mielżyński z Chobienic. Poseł Dr. 
Mizerski z Poznania. Ks. prob. Mojżykiewicz 
z P rze- entu. Dr. F . Niegolewski z Poznania. 
St. O fi er ski z Poznania. Stan. hr. Poniński 
z W rześni. Pospiech z Mełpina. Fran. Po- 
sadzy z Szemborza. Józef Sobecki z P o zn a­
nia. Stem pa z Dąbrowy. St. Stolpe z P o ­
znania. Poseł ks. p ra ła t Stychel z Poznania. 
K s kanonik Dr. Szołdrski z Poznania. Witecki 
z Bydgoszczy. Mec. A. W oliński z Poznania. 

Ziołecki z W rześni. Dr. Jan  Żółtowski 
z Ujazdu.

Ziemi® polskie.
* Z Prus 35aeh., W arm ii i  Mazur.

Puck. Sąd Rzeszy odrzucił rewizyą w 
znanej sprawie ks. proboszcza Tyczyńskiego z 
Starzyna, skazanego w skutek denuncyacyi 
nauczyciela na miesiąc więzienia na podstawie
paragrafu o ambonie.

N o w e . Chłopczyk m urarza Kwiatkow­
skiego zbliżył się zanadto do koni wyprowa- 
dzanych z kuźni, a jeden z nich uderzył o- 
pytem niebacznego chłopca w głowę. Mało 
jest nadziei utrzym ania go przy życiu.

Grudziądz W e wtorek wieczorem za­
czadził się dr. Rose, biorąc kąpiel w swym

P °ko^ ezeW i w  03tatniem zebraniu hak a­
ty stów brał także udział — jak  nam donoszą 
.— nauczyciel P iper, Niemiac-s:atolik.

O l s z ty n .  W  miejsce k3. K atke’go, który 
objął probostwo w Postolinie, mianowany zo­
sta ł ks. kapelan Samland kuratusem  przy za ­
kładzie karnym  w W artem borku.

* Z W ici. KsSe P o zn a ń sk ieg o ,
I n o w r o c ł a w .  Złożenie z urzędu człon­

ka dozoru szkolnego. Ze Skarboszewa_ dono­
szą „Dziennikowi Kujawskiemu*, ze złozono z

Dass wir Polacken sind,
D as weisst ein jedes K in d :
W ir zieh’n nach W reschen,
D a werden wir dreschen !
D as3 wir aiich dreschen ko an n,
Das werd’t ihr spiiter seh’n.

Z tego widać, że prowokacyjne czasy Ba 
rensprunga się zbliżają. N a lep tego obecnie 
Polacy się nie dadzą schwytać. Do czego też 
ci hakatyści nie zachodzą. Zupełnie im się w 
głowach poprzewracało.

* Z Ś ląsk a  czyli Starej P olsk i.
Załęże. Pracujący na kopalni „Kleofas* 

pewien górnik z Król. H uty  wypuszczony zo ­
stał w sobotę z lazaretu. Idąc do domu, usiadł 
dla wypoczynku na stoku toru kolejki ulicznej 
i zasnął. W  tym czasie przejeżdżała kolejka 
a stopień wagonu tak silnie nieszczęśliwego 
uderzył w czoło, że natychmiast ducha wy-

V ik u lczy ce . Trzyletni chłopczyk g ó r­
nika H aduli wpadł w wanienkę, napełnioną 
gorącą wodą 1 tak się ciężko poparzył, że
drugiego dnia zmarł.

Zabrze. N a osobliwszą chorobę zapadł 
nauczyciel M. w Dorocie. Pewnego dnia po- 
kazały mu się na palcach u rąk czerwone 
plamy, powiększające się z każdą godziną,^ aż 
w końcu okryły całą rękę. Po kilku dniach 
plamy przybrały barw ę siną a później czarną. 
P ytan i o radę lekarze, nie umieli przyczyny 
choroby wyjaśnić. Radzili przeto, by się udał 
do W rocławia. W  klinice profesorowie oświad­
czyli, że jeżeli chce pozostać przy życiu, musi 
pozwolić na odjęcie obu rąk.

Bogucice. W  niedzielę 15 bm. odbyło 
Towarzystwo Dobroczynności swe zwyczajne 
zebranie, na którem miał wykład adwokat dr. 
S t Adamczewski o prawach i obowiązkach to ­
warzystw  politycznych. Gdy przewodniczący 
Sus wypowiedział kilka słów o nieprawnem 
postępowaniu policyi wobec naszego tow arzy­
stw a itd., rozwiązał dozorujący komisarz poli­
cyjny Nagel posiedzenie. Jako powód podał: 
1) Zdaniem komisarza miała być większość 
na zebraniu obecnych, Niemcami, dla tego 
żądał, żeby obrady były po niemiecku. 2) Sala 
miała być przepełniona. Ze Niemca na ze 
braniu tern nie było ani jednego, i że sala 
przepełnioną nie była, poświadczyć mogą 
wszyscy członkowie. Komisarz Nagel zatem 
postąpił sobie, według mego zdania, nieprawnie. 
Zarząd towarzystwa wytoczył na drodze admi­
nistracyjnej skargę przeciw policyi. Go do 
postępowania policyi w obec tow arzystw a 
możnaby bardzo dużo pisać, lecz uważam to 
za zbyteczne, ponieważ czytelnicy dobrze o 
tern wiedzą. Zauważyłem, że władza takiem 
postępowaniem najlepszych Polaków wyrabia, 
a niemniej napady gazet hakatystycznych się 
do tego przyczyniają.

Jeżeli Francuzi, W ęgrzy, Ro3yanie zabro­
nią w swoim kraju używania języka niemia- 
ckiego na zebraniach publicznych, narażą się 
na zarzut barbarzyństw a.

Francya ma nową a niezwykłą niespo­
dziankę : Dreyfus, o którym już od dwóch la t
przycichło zupełnie, przypomina się światu po 
raz wtóry, ale tym razem w kierunku odw ro­
tnym, nie z tej strony, co przed kilku laty .

W ów czas bronił Dreyfusa z niesłychanym, 
zapałem  i rzadką odwagą adw okat Labori. 
Opinia publiczna posądzała Laborego, że da* 
się żydom przekupić; on przeczył temu i za ­
pewniał, że ujm uje się za żydem z przekonania, 
z zamiłowania do prawdy.

Ale Labori, ów zapalony obrońca  ̂D rey­
fusa, zmienił swe zapatrywania, nabrał innych 
przekonań i ogłosił co dopiero publicznie w 
paryskim  dzienniku „Journal*, że nie wierzy 
już w niewinność Dreyfusa, że raczej na pod­
stawie sumiennych badań obfitego m ateryału 
dowodowego, który zebrał po procesie w B 8° '  
nes z roku 1899, uważa Dreyfusa po dziś 
dzień z całą mocą za winnego zarzuconej mu 
zbrodni, tj. za zdrajcę Francyi.

To wyznanie Laborego wywarło we F ran­
cyi oczywiście wrażenie niesłychane. Ale za­
chodzi przytem jeszcze jeden ciekawy szczegół, 
i  to, że Labori zaczął p o d e j r z y wać D reyfusa 
już w Rennes, w toku procesu 1899, i ze 
zmianą swych uczuć się nie taił. Co m yślał, 
powiedział krewnym Dreyfusa otwarcie, lecz 
już w dwa dni potem strzelił ktoś do niego, 
a jak  Labori następnie doszedł, zamach ten 
wykonany został przez siepacza, nasadzonego
przez żydów.

25 Chin. Nie zapadła dotychczas uchw ala 
w sprawie przywrócenia rządów chińskich w 
Tientsinie, które pozostają dotąd pod prow i­
zoryczną adm inistracyą europejską.

W ojna angielsko - transwalska* 
Z powodu wzięcia do niewoli K ritzingera prasa 
angielska tryumfuje, nazywając go „De W et em 
kolonii Przylądka*. Powodzenie swe zaw dzię­
czał on głównie dokładnej znajomości k ra in . 
mieszkał bowiem długi czas w kolonii P rzy ­
lądka. Nieustraszony ten wódz z .puszczał za­
gony daleko na południe Kolonii, nawę-, w po­
bliże stolicy K apsztadt’u, a udawało mu się 
przebijać przez wszystkie ścigające go kolu­
mny. Obok Scheeper3a był on jednym  z n a j­
młodszych wodzów burskich. Jedna z gazet 
londyńskich sądzi, że powinien być postaw io­
nym przed sąd wojenny, lecz ponieważ pochodzi 
z Oranii, nie można uważać go za powstańca.

Z e  ś w ia t a .
Z,,Drezna donoszą, Że rząd królestwa 

saskiego zabronił używania języka polskiego 
i czeskiego na zebraniach publicznych.

Równocześnie rozsełają Niemcy nawet do 
Polaków i redakcyj polskich odezwy w obronie 
T r a n s  walczyków i ujmują się za Finlandczy- 
kami.

Z różnych  stron.
Najwyższy czas zapisać „W iarusa P o l­

skiego* na I. kw artał 1902. Rodaków p ro ­
simy, aby gorliwie pracowali nad pozyskaniem  
dla „W iarusa Polskiego* najliczniejszych n o ­
wych abonentów.

Lutgendortmund. W  kopalni - „Neu* 
Iserlohn* dostał się robotnik pomiędzy dw a 
wagony i został na miejscu trupem.

Bochum . W  kopalni „Constantin* spa­
dły kamienie na górnika Stratm anna i za • 
biły go.

Dahlhausen. Kopalnia „D ahlhauser 
Tiefbau* zniżyła zarobki i wypowiedziała pracę 
35 górnikom.

^Paderborn. Odchodzący tu  o 12 w 
południe pociąg D. na Kolonię-Berlin miał 
pod A ltenbecken. wypadek, skutkiem czego 
musiał się zatrzymać. Kilka minut później od­
chodzący pociąg osobowy uderzył z taką siłą 
na stojący pociąg D., że kilkanaście wagonów 
jednego i drugiego pociągu zostało zdruzgo­
tanych. Jeden wagon pociągu D. został na 
wpół przecięty. Około 30 osób jes t rannych, 
12 osób zabitych wydobyto z pod gruzów, a  
jeszcze wielu pod niemi się znajduje. P rzy ­
czyną nieszczęścia była mgła.

Osnabruk. W  pobliżu miasta zderzyły 
się pociągi osobowy z towarowym. Ranną je s t 
tylko jedna osoba. Szkody ogromne.

Monaster. Akademia w M onasterze 
zostanie rozszerzona do pełnego uniwersytetu 
i to już z dniem 1 października 1902 roku. 
P rzy  nowym wydziale prawniczym będzie 5 
zwyczajnych profesorów, a oddział dla nauk 
ekonomicznych zostanie również rozszerzony. 
W ydział medyczny zostanie później ustano­
wiony.



WI&KUSS p o l s k i :
Berlin. Wojciech Kossak przenoBi swą 

pracownię z Berlina do Krakowa.

Od Ekspedycji,
Przyszły numer wyjdzie z  powodu świąt 
we wtorek wieczorem.

Mabożeństwo polskie w Altenboehum.
Sposobność do spow iedzi św . będzie w e  w torek 24go  

grudnia od godz. 2V2 P ° południu i w  p ierw sze św ięto  
jrano od godz. 5 -te j  w  tutejszym  kościele parafialnym. 
W  pierw sze  św ię to  rano o godz. 7 - mej Msza św . z p o l­
akiem  kazaniem . W  p ierw sze św ię to  o godz. i / 2i  po poł. 
nabożeństw o z  kazaniem polakiem.

INabożeństwo polskie
W H attingen spow . św . w  sobotę 28 grudnia po 

p o ł. i  w  niedzielę. K azanie w  niedzielę (2 9 )  przed poł.
0  godz. 1 1 -te j i po p o ł o godz 4 -te j .

W  K upferdreh-Billdorf spow . św . w e  w to ­
rek  31 grudnia po poł. i na N o w y  Rok. Kazania na 
-Io w y  R ok przed poł. o 11 -tej i poł. o godz. 4 -te j . K s. M.

Ma dadeci 
sk azan ych  za ząjścia  w e W rześni

z ł o ż y l i :
Na choinach u M ichała Kaczm arka w  Sodingen  

C hrżestay J. Szym aniak z żoną 1 mr., chrzestna A . Skrzy­
pczak  z familią 1 ,50  mr., M. K rystek z żoną 1 mr., A. 
Bojanow ski 50 fen., J. Kaczm arek z Hochlarm ark 2 mr., 
M . K aczm arek z żoną 1 mr., B Ratajczak 50 fen. (nad. 

LTB. R atajczak) 8 mr. — A . Idziaszek 1 mr.,' St. Idziaszek
1  mr., S t. Ordziniak 50 fen., W . Cichy 50 fen., K. G oź- 
dzieok i 50 fen., K . M iehalczak 50 fen., J. M aina 50  fen., 

a?r. M ichalski 50 fen., T . GUka 50 fen.', J . C ichow iak 50  
fen ., J . G rzegorzew ski 50 fen., J  Szym anow ski 50 fen., 
M aryan aa M azajczyk 50 fen ., J. L ip ‘50 fen., Sz. W a sz -  
k ow iak  50  fen., M. M ikołajczak 50 fan., Szvm on M iko­
ła jczak  50 fen., F r. D enw ich  50 fen., F r. B ąk 50 fen., T. 
K onieczny 50 fen., J. Szarzyński 1 mr., A . Idaidzona 50  
Jen., M. Hamuleka 50  fen., M. Jankow iak 50  fen., L. D u -  
liń k ow sk i 50 fen., J . Form anek 1 mr., Fr. Baraniak 30  
fen ., J . K ubiak 1 mr., M. Pasternacki 50 f e n ,  M. G o ld ­
b erg 50  f e n , F r. K rause 50 fen., A . G erm an 50  fen., P . 
N orzew nik  1 50 mr., Jan G rzybow ski 50  fen., Fr. Hara 
5 0  fen., J. Czarnecki 50 fen., St. K ow alczyk  1 mr., Józef 
S k ała  50 f e n ,  J . T alaga 50 fen., M D. 50  fen., J. P a­
w la k  1 mr,, J. P iątek  50 fen., J . N ow icki 1 mr., W . R o ­
d e 50 fen., A. K aw czyński 50 f., I. Jankow iak 50 fen., 
F r. M oryson 1 mr., F r. Ł atka 50 fen., A . W aw rzyniak  
5 0  fen., J. Łakom y 50 fen., W . M oryson 50 fen ., J. K u ­
chta 50 fen., T. K iew sk i 1 mr., W .T y lk o w s k i  1 mr., J . 
M eller 50  fen., Fr- K uchta 50 fen., M. K ałszny 50  fen., 
A ^ jjm o ió rek  1 mr., W . R aczak 50 fen., Fr. B ogaczyk

A . B ogaczyk  z ż. 1 mr,, Sz. M archew ka 1 m r., 
■J. W ożniak 1 mr., M. Baras z  żoną 1 mr., J. Mazurek 1 
ror., F r . D om agalski c-0 —-jj.. F r. W eso ło w sk i 1 mr. (nad. 
J . Idziaszek  z Styrum ) 43 ,30  mr. — Z W itten  : M. M a­
zurek  1 ,50  mr., L udw ik  Św iątek  1 mr., M. Św iątek  1 m r , 
W . Stasik  50  fen., St. Szkudłapski 50 fen., A . M ary- 
n iak  50 fen., A . B iliński 50 fen., J. G idaszew ski z familią 
1 ,5 0  len ., F r, K ow ala  1 mr., W . K ow ala  1 mr., A . K o­
w ala  50 fen., J  M ały 50 fen., M. N ag ły  50  fen., W . Zmu - 
da 25 fen., ,T, P aw lak  50  fen., R. G enilke 30 fen., Józef 
B ednarz 50 fen., W . Zygm unt 30 fen., A . Kapuśniak 50 
fen ., J. Sztochaj 1 mr., W . G alew ski z żouą 50 fen., St. 

'■Łukówiak 1 mr., F . L isa z żoną 50 fen., T. N ow ak 1 mr., 
M. M ichalski 50 fen , M. C iesielski 50 f e n , A, J siczy ń sk i 
3 0  fen., J. Jarczyński 50 fen., A . Szanek 50 fen .,' Jan 
O siński 1 mr., T, M ichalak 1 mr., Sz. Struszczyński 50 f. 
(nad. St. Struszczyński) 21,65 mr. — Z O sterfe ld : A . L o ­
rek  50  fen., J. N aw rocki 50 fen., St. Gierllch 50 fen., St. 
R u c ia k  50 fen., J. P i worz 1 mr., St. N apierała 50 fen., 
J . A gata 1 mr.. T. Jaconi 1 mr.. J. W ich łacz 1 mr,, J. 
P ełczy ń sk i 50 fen., A  Kania 50 fe n , I. K roll 50 fen., J. 
B ojankiew icz 50 fen., J. R oszczak 50  fen., W ł. Kudliński 
5 0  fen., W . G rzesiew icz 1 mr., W . Ila im ierczak  1 mr,, 
A . Szczęśniak 50 fen., W . K lem czak 50  fen., R . Z yd le-  
w icz 1 mr., J. W alczew sk i 1 mr., T. Maru3zewski 50 f., 
J . N astępniak 50 fen., Fr. Bojankiew icz 50 fen., A . J a -  
neczkow iak  50 fen ., I. Liebierski 2 mr., A . K ościuszko 1 
m r., J. W ożniak 1 mr., J. W aw rzyn iak  1 mr., M. K o ­
ściuszko 50  i'en., St. Tom aszew ski 1 mr., A . Bajon 1 mr., 
F r. C isiak 50  fe n , J . Strejakiew icz 1 mr., S t. N ow ak  
5 0  fen., M. Tom czak 50 fen., M K ow alsk i 1 mr., J. W u j-  
cżak  1 mr., W , Szaluga 50 fen., St. K rause 1 mr., Józef 
Itrzyw ańsk i 1 mr., A . P iątek  50 fen., St. K ubiak 35 fen., 
(nad. St. G ierlieh) 31,85 mr. — Z W a tten sch e id : Franc. 
N ow ak  3 mr., Fr. K rajewski 2 mr., St. Zm yślony 2 mr., 
St. Ivoczka 1 mr., J. P o lcyn  2 m r , F r. P olcyn  2 mr.,
J . P olcyn  2 m ark ę, M. K oczka 1,50 m arkę., M, K ocz-  
k a  1 markę 50  fenygów , A . Szym urski 1 markę, F r a n ­
ciszek  Zm yślony 1 mr., St. M atuszew ski 1 m r , St. K o­
bylarz 1 mr., Fr. K obylarz 1 mr., W . Ostojski 1 mr., St. 
W asie lew sk i 1 m r , M. Roszak 50 fen., W . Jamry 50 fen.,
A  M atuszew ski 50 fen., T. Kuhnen 50 fen., I. F aseck i
1 mr., W . Jokiel 50 fen., M. Jakubek 3 mr., A . Auda
2  mr., J. K ucharczyk 2 mr., Fr. C ałujek 2 mr. P . Marci­
niak 2 m r., M, Ratajczak 1,50 mr., W . Szym urski 1,15  
mr., A . Owczarczak 1,50 m r , J. M olek 1 mr., J. Musie, 
lak 1 mr., Fr. Jam ry 1 mr., Marcin Jamry 1 m r , Fr. 
P oleyn  1 mr., J . Polcyn  1 mr., J. Horch 1 mr., G. Za­
krzew ski 1 mr., Fr. N ow ak II 1 mr., St. Rejer 1 mr., A  
Zandecki 1 m r , Fr. Adam czak 1 mr., W . Stachow ski 
mr., J. N aw roczyk 1 mr., W . K ucharczyk 1 mr., Fr. K u­
charczyk 2 mr., W . Kraśnicki l m ,  St. W ow er 1 mr., 
W . N ow ak  1 mr., M. M atuszew ski 1 mr., St. Jędrzejczak  
I mr., J . Nędza 1 mr., A. Zych 1 m r , M, Grabarek 1 
nr., W . Rolnik 1 mr., Fr. R olnik 1 mr., Jan O bliszew ski 

1 mr., T . H elm anow ski 1 mr., M. Sobański 1 mr., Franc. 
Knut 1 mr., A . Kajdan 1 mr., A . B ageński 1 mr., E . B e -  
rech 1 mr., G. P aw łow sk i 1 m r , Fr. Anstój 50 fen., W . 
Knut 50 fen., A . Berech 50 fen., Jan K otow ski 50 fen., 
gnący Bartniczak 50 fen., J. Łączny 50 fen., W . Bydziak

SO fen., Jan D ryer 60 len ., A . R ygus 50 fen., Jan Mo- 
awaki 50 f e n , J. W ardeński 50 fen., Francisżek K osik

50  fen., W alen ty  Sobański 50 fen ., Edw ard S tarczew ski 
50  fen., W ojciech  Osuch 50 fen., S tan isław  M ałgow ski 
50  fen., Franciszek W ałk iew icz  50 fen., Antoni Rubaniak  
50  fen., Jakób A nioła 50  fen., F ranciczek B łaszak  50 fen., 
W alen ty  P iaskow sk i 50  fen., K asper P iask ow sk i 50 fen ., 
Antoui F oryck i 50 fen., A lojzy R zycki 50  fen., Józef N a -  
stachow ski 50 fen., P iotr Adam czak 50 fen., Jan L e w a n o -  
w icz 50  fen., Jan Kazubek 50  fen., Józef W rotny 50 fen., 
Antoni Zasłona 50  fen., Józef Studański 50  fen., Jan G a-  
w arzew ski 50 fen ., W iktor Szym ański 50 fen,, M ichał

Zdunek 50  fen., M ichał zSulc 50  fen., Józef P iaseck i 50  
fen., Jan B orow czyk 50 fen., Jan N ochelski 5 0  fen., A n ­
toni N ow ick i 50 fen., M ichał G oliński 50  fen ., Franciszek  
Pierzchała  30 fen., W . Szym anow ski 30 fen.. K . P ick  10 
fen. N a im ieninach u A . Sw orow skiego : A . Sw orow ski 
1 mr., F . L eciejew sk i 1 mr., J . L eeiejew sk i 1 mr., F ranc. 
M aćkow iak 1 mr., A . Dem uth 1 mr., A . G orzelańczyk  
1 mr,, M. P aw łow sk i 1 mr., A . T om aszew ski 50 fen., 
(w ręczy ł S. Z m yślony) 105,80 mr.

Z Barop : T. M usielak 1 mr., K . Prusak 1 mr., M. 
B obkiew icz 1 mr., J. R egulski 1 mr., F r. Berus 1 mr., 
M. U lbrieh  50  fen., J . Szym czak 1 mr., Ig . ZawiaBa 1 mr. 
W . Szym czak 50  fen., St. C ichow ski 1 m r , W . W itczak  
50  fen., F r. K ubicki 50  fen., W . W ojaczyk  50  fen., T. 
K ilińsk i 1 m., Fr. Ś liw ińsk i 1 mr., J . K raw czyk 50 fen., 
J . Józefiak 50 f e n , M. K raw czyk 50 fen., A . Z ieliński 
50 fen., J. Stefaniak 1 mr., A . K raw czyk 1 mr., Ig . B o -  
niec 50 fen., M. O rstynow icz 20 fen., St. O rstynow icz  
50  f e n , St. Dobros 50 f e n ,  J. C ieślak 50  f e n ,  Ig . S tro- 
szczyński 1 m r , W . Strosżcżyński 1 m r , I. K raw czyk  
1 m r , J. Mazurek 50 f e n ,  J. M ichalak 40  f e n ,  F . D o­
statni 1 m r , Fr. Józefiak 50  fe n , Tom asz N ow ak  1 mr 
J. P ietrow ski 50 fe n , St. Serda 50 f e n ,  St, M aryański 
1 mr.^ A. Kluj 1 m r , J. M aryjański 20 f e n ,  J . Szym czak  
1 m r ,- A , Stroszczyński 50 f e n ,  St. Szym kow iak 1 mr., 
J . D ostatn i 1 m r , A . K aptur 50 fe n , K. P aw lak  50 fe n ,  
J . T om czak 50  f e n ,  J. PoledDik 50  fe n , J. P ietrzak 50  
fen ,, J. K aczm arek 50 f e n ,  Fr. K o z ia ł' l  m r , Edw ard  
H orłow ski 50  f e n , St. P ietrow sk i 1 m r , B. A ppelt 1 mr. 
Ig . Jankow ski 50 fe n , A . Sobczak 50 f e n ,  W . Jankow ski 
30  fe n , St. N ow ak 50  f e n ,  A . W enczek  50 f e n ,  M. 
P rzyb ył 1 m r , T. D ratw iński 1 m r , K . P iotrow ski 1 m r, 
L . D em el 50 fe n , J. R ych ły  50 f e n ,  J . H ołduk 50 fe n ,  
P . Lubojański 1 ,50 m r , J. Kania 4 0  fe n , W . Szyszka 1 
m r . W , C ichow ski 1 m r , St. Marek 1 m r , A . Jańczak  
50  f ,  W .B resiń sk i 45 f ,  J. W iśn iew sk i 50 f.. J. K aczm a­
rek 50 f e n ,  J. G robelny 50 f e n ,  J . Stasiak 50 f e n ,  A . 
Gumienny 50  f e n ,  M. A ugustyniak  1 mr.. A . Zeitler 10 
f e n , J . N iezgutka 1 m r , Ig . Juskow iak  50 f e n ,  J . S o ­
w iński 1 m r , J . Tolarczyk 50  fe n , T . K urzyński 50 f e n ,  
A. K urzyński 50 f e n ,  J . K urzyński 50 fe n , M. Naculak  
50  f e u ,  J. Barczak 1 m r , J . K ubiak 50 fe n , F r. K ubiak  
1 m r , W . G raczyk 1 m r.,'Ig . W alczak  2 m r , P .F e lic z a k  
1 m r , J . P łaczk ow sk i 1 m r . A, Skrzypczak 1 m r , W . 
Pękack i 20 f e n ,  M. KuderBki 50 f e n ,  Ig , P lack ow sk i 1 
m r, A . P ohl 50 f e n ,  E i W rób lew sk i 50 fe n , K . W a ­
wrzyniak 1 m r , W . T aterka 50 f e n ,  Fr. Cierniak 50  f ,  
J. Szym czak 1 m r , St. Jurczak 1 mr.. A . W ew ior 1 m r, 
Fr. W ew ior 1 m r , A . Adam czak 50 f e n ,  W . F lorczak 1 
m r , A . W ilczyń sk i 50 f e u ,  L . Spilak 1 m r , A . Sierańskr 
50 f e n ,  J. Sierański 50 f e n ,  T . Prusak 50 fe n , T. M a­
tuszew ski 50 fe n , M. M elka 50 f e n ,  J. S ierański 1 m r, 
J . W aw rzyn iak  1 m r , J. SzÓBtak 50 fe n , K . Marciniak 
50 f e n ,  W . K ierzner 50  fen.. T. Andrzejew ski 50 f e n ,  
J. Traw iński 1 m r , T. Trafas 50  fe n , J. Szym czak 50 f. 
W . Sokołow sk i 50 fe n , J. M aciejew ski 1 m r, M. Prusak  
1. .mr ? ^  ®,08aa'i: 50 f e n ,  J. Skrzypczak 50 f e n ,  M. R o­
siń sk i 50 f e n , F r, Szym czak 50 f e n ,  J. Zaradniak 1 m r, 
J. G ęstw a 50 fe n , J. B łaszczyk 1 m r , J. R eszel 1 m r, 
Fr. W alczew sk i 50 f e n ,  J. Owczarz 1 m r , A. G rygiel 
1 m r, J. K apusta 50 fen. P . Czajka 1 mr. J. K ozłow ski 
50 f e n , W . R oszak 50  f e n ,  .J. Czajka 25 fen-, A . R o ­
sińsk i 20 fen. M. K ucliarzki 50 fen. J, W ojciechow sk i 50  
f e n ,  St Tom czak 2 m r , M. Szw arc 30 f e n ,  W . Trze­
ciak 50  fen.. J. K larzyński 1 m r , Fr. Ziajka 50 fe n ,  
(nadesłi.j i.e. fil M usielak z Hombruch 106,50 mr.).

D m ąJ złożono 1431,93 marek.
R e d a k c y a .

To w. św. Macieja w Holsterhausen
donosi sw ym  członkom , iż gw iazdka, która się m iała od­
być w  drugie św ięto  B ożego Narodzenia nie o d b ę d z i e  
s i ę  z pow odu zakazu policyjnego. Zebranie odbędzie się  
tego sam ego dnia tj. w drugie św ięto  B ożego Narodzenia  
po południu o godz. 4. Uprasza się członków , aby przy­
nieśli książki, które otrzym ali do czytania. O liczne przy­
bycie  członków  uprasza się. G oście m ile widziani.

Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jacka w Bismark.
Jak inne lata. tak i tego roku będzie urządzona w spól­

na gw iazdka na sali posiedzeń w  pierw sze św ięto  B ożego  
Narodzenia o godz. 4 po południu, na którą się członków  
wraz z rodzinami m ile zaprasza. W stęp  w olny. G oście 
mile w idziani. Po podziale gw iazdki będą przedstaw ienia  
niektóre i ży w e obrazy.

Zarazem uwiadamia się członków , iż p rzyszłe m iesię­
czne zebranie odbędzie się dnia 29 grudnia o godz. 4  po 
poł. na m ałej sali p. Lindego. O liczny udział w  gw ia ­
zdce i  w  zebraniu uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Józefa w Resse
obchodzić będzie w  drugie św ięto  B ożego Narodzenia 26 
bm. w spólną gw iazdkę o godz. 4  pó południu. Każdemu  
członkow i wolno jest w prow adzić jednego sw ego krew nego  
lub przyjaciela.

W  niedzielę 5 stycznia odbędzie się posiedzenie za­
rządu i rew izya kasy, o godz. 11‘/z przed południem , a 
po południu o godz. 4  kw artalne zebranie, spraw ozdanie  
z przeszłego kw artału  i obór now ego zarządu.

Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Wojciecha w Baukau
obchodzi w spólną gw iazdkę w  drugie św ięto  dnia 26 gru­
dnia o godz. 4  po południu. C złonkowie w inni gprzypro- 
w adzić sw oje żony i dziatki. O liczny udział prosi

Z a r z ą d .

Towarzystwo „Jedność" w Rohlinghausen
donosi sw ym  członkom , iż m iesięczne zebranie odbędzie się  
w  drugie św ięto  o godz. 4  po p o ł,  zarazem rozdawanie 
gw iazdki. Szan. członków  uprasza się , ażeby przybyli jak  
najliczniej, a osebliw ie, aby sw e  żony i dziatki ze sobą  
przyprowadził). G oście w prow adzeni przez członków  winni 
zarządowi być przedstawieni. Z a r z ą d .

Tow. św. Piotra i Pawła w Marten
donosi sw ym  członkom , iż  tegoroczna gw iazdka, czyli dzie­
len ie się  opłatkiem  odbędzie się  w  pierw sze św ięto  B o ­
żego Narodzenia o godz. w p ół do 4  po południu na saii 
p. Branda, przy kolońskim  dworcu. O liczny udział i pun— 
ktualny przybycie prosi _________  Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Wojciecha w Gladbeck
obchodzi w  niedzielę 29 bm. sw oją zabaw ę gw iazdkow ą  
na sali domu katol. czeladzi, na którą zapraszamy w sz y ­
stk ich  członków  i w szystk ich  Rodaków  z Gladbeck i oko­
licy , P oczątek o godz. 5 po południu. C złonkow ie mają 
w stęp  w olny, lecz którzy zalegają ze składkam i 3 m iesią­
ce  będą uważani za nieczłonków, lec2 m ogą się  przed  
czasem  u iścić ze składek, dla nieczłonków  w stępne w yn osi 
53 f e n ,  a przy kasie 75 ien . Podczas zabaw y bedzie ode­
grany teatr p t . : „Adam  i E w a “ i  „Zyd w  beczce11. Będą  
też śp iew y, deklam acye itd. O jak najliczniejszy ".uział 
prosi_________________T ow . św . W ojciecha w  G ladbeck.

Towarzystwo św. Marcina w Rirchlinde
donosi sw ym  członkom , iż w  p ierw sze św ięto  B ożego N a­
rodzenia o godz. w p ó ł do 4  po poł. obchodzimy w spólną  
gw iazdkę fam ilijną, przeto uprasza się członków , ażeby  ze  
sobą zabrali żony i  dzieci. D alej goście  m ogą w p row a­
dzeni być przez członków , oraz tacy, którzy dadzą się  
przed czasem  zapisać na członków . O liczny udział w  
gw iazdce prosi Z a r z ą d .

Zarazem proszę członków , ażeby ze sobą zabrali k a n -  
tyczki lub książki, gdyż będziem y śp iew ać, aby tym  s p o -  
sobem  upiększyć gw iazdkę.__________ W . Łuczak, prezes.

Tow. św. Szczepana w Zach. Bismarck.
M iesięczne zebranie odbędzie się  26 b. m. w  drugie 

św ięto  o godz. 4  po poł. Po zebraniu będzie gw iazdka. 
Członkow ie, którzy zalegają 3 m iesiące ze składką m ie­
sięczną winni takow ą zapłacić. G oście m ile widziani. 
Jeżelib y  kto z Rodaków  chciał się  do tow . zapisać, w inien  
w cieśn iej przybyć. O liczny udział w  posiedzeniu oraz w  
gw iazdce prosi A . Olszak, przewodn.

U w aga: Członkow ie, którzy zalegają 3 ‘ m iesiące ze  
składką, a na posiedzeniu jej n ie zapłacą, nie mają pod­
czas gw iazdki w stępu  w olnego. A . Olszak, przewodn.

Towarzystwo św. Izydora w Herne
donosi swyrn członkom , iż gw iazdkę będziem y obchodzić  
w  pierw sze św ięto 25 grudnia po poł. o godz. 4 i to w  
tym samym perządku jak w  przeszłym  roku. O jak  naj­
liczniejsze przybycie uprasza się  w szystk ich  ezłonków

Z a r z ą d .

Tow. „Jedność" pod opieką św. Stanisława 
w  E ssen.

W  pierw sze św ięto  B ożego Narodzenia obchodzim y  
gw iazdkę o godz. 5 po poł. na w ielk iej sali p, M oliera, 
przy ul. Schutzenbahnstr: 58, na którą się  szan. członków  
wraz z fam ilią zaprasza. Z a r z ą d .

Tow. św. Ignacego w Oberhausen.
W  pierw sze św ięto  B ożego Naredzenia będzie po lsk ie  

nabożeństwo odprawione w  k oście le N ajśw . Maryi Panny  
o godz. 10 przed południem , które w  kościele na M szy  
św . nie było ogłoszone. Tak samo donosim y w szystkim  
członkom, iż gw iazdka odbędzie się w  pierw sze św ięto  
o godz. 6 wieczorem  na sali p. Speckmanna. przy now ym  
rynku, na którą tylko członkow ie w ypłatn i w stęp  mają. 
N iew ypłatni członkow ie nie mogą brać udziału.

W  niedzielę 29 bm. po poł. o 4 godz. odbędzie się  
zebranie nadzwyczajne, do którego tak samo tylko człon­
kow ie w ypłatni w stęp  mają. Członkowie zaś n iew ypłatn i 
mają sposobność jeszcze przed zebraniem  z zaległych  sk ła­
dek się u iścić. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Kazimierza w Baukau.
W  pierw sze św ięto  B ożego Narodzenia 25 b. m. po  

południu o godz. f /24 odbędzie się gw iazdka w  lokalu po­
siedzeń Pożądanem  jest, ażeby się  członkow ie z sw em i 
familiami jak najliczniej staw ili . Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Szczepana w Rauxel
obchodzi w  pierw sze św ięto wspólną gw iazdkę o godz. 4  
po poł. na sali p. K ettlicga, przeto uprasza się w szystk ich  
członków, także R odaków  i Rodaczki z R anxel o liczny  
u d z ia ł-  •_____________________________________  Z a r z ą d .

Wiec polski w Eving
odbędzie s'ę w  niedzielę 29 grudnia o godz. 4 po połudn. 
na sali p. F . Klodta, przy kościele katolickim . O lie sn y  
udział Rodaków  z E ving i okolicy uprasza się , bo przyjdą,. 
ważne spraw y pod obrady. „ Z w i ą a ę k  P o l a k ó w .

Szanownem u asysten tow i chorągw i T ow arzystw a św .  
W ojciecha w  Baukau

panu A dam ow i C iesielsk iem u
w  dniu Imienin życzym y szczęścia i zdrowia jak  najle­
pszego. Adam  niech ż y je !  W . M. A  G.

Szanownej kum oszce

W i k t o r y i  E l i a s z o w e j
w  Horsthausen  

składam y w  dniu godnych Im ienin najszczersze  
życzenia i 9999999 w ołam y : niech żyje, aż całe  
Hor3thausen za d rży! T ego życzy  kumotr z żoną

M, B. M. B.



Towarzystwo św. Józefa w Essen
donosi swym członkom, iż w pierwsze święto Bożego 
Narodzenia 25 grudnia urządzamy wspólną gwiazdkę fa­
milijną na małej sali zwykłych posiedzeń, przy ul Froin- 
kauser Str. 19. Początek o godz. 5 po południu. Ob- 
•hódźmy dzień ten uroczyście, dzieląc się wspólnie opła­
tkiem i zachowajmy dzień ten w pamięci. Miłość bra­
terską, wspólną myśl, obyczaje naszych porzdków naśla­
dujmy, a nie zginiemy, choć znajdujemy się w tak smu­
tnych czasach. Zapraszamy uprzejmie szan. członków z 
familiami. — Goście mile widziani.

Komitet gwiazdkowy. 
Uwaga: Uprasza się szanownych członków, ażeby

uiścili się ze składek na gwiazdkę w wysokości 50 fen., 
które to komitet na cel ten zbiera. _____________

Członkowie To w. św. Stanisława w Wannę
urządzają w  drugie święto Bożego Narodzenia o godz. 
i / 24 po poł. wspólną gwiazdkę w  lokalu p. Gedesmanna, 
na którą wszystkich członków z żonami i dziećmi uprzej­
mie zapraszamy. Wstęp wolny. Goście mile widziani.

C z ł o n k o w i e .

Tow. św. Wojciecha w Schonnekeck.
W  drugie święto Bożego Narodzenia o godz. 4 -tej 

po poł. w  lokalu swych posiedzeń u p. Nikemper, urzą­
dza Tow. nasze uroczystość gwiazdkową, na którą 
wszystkich członków wraz z ich żonami i dziećmi, 
oraz wszystkich Rodaków życzliwych naszemu Towarzy­
stwu wraz z ich familiami uprzejmie zapraszamy. Nad­
mieniamy, iż podarkiem gwiazdkowym dzielić się będzie­
my bez różnicy z każdym Polakiem. O gndz 3'1/ ,  w ten 
sam dzień i w  tym "samym lokalu odbędzie się zebranie 
w  celu założenia Bractwa Różańcowego w Schonnebeck, 
na które wszystkich Polaków-katolików z Schonnebeck, 
mężów, kawalerów, mężatki i panny uprzejmie zapraszamy.

Zarząd Tow. św. Wojciecha.

Koło śpiewu „Sokół“ w Uekendorfie
donosi swym członkom i wszystkim Rodakom Ueckendorfu, 
iż 26 grudnia w dzień św. Szczepana o godz. 4 po poł. 
na sali p. A. Baukmanna obchodzimy wspólną gwiazdkę, . 
na którą wszystkich członków z rodziną i gośćmi uprzej­
mie zaprs sza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Piotra w Steele
donosi swym członkom, iż gwiazdka odbędzie się dnia 25 
grudnia tj. w  pierwsze Święto Bożego Narodzenia o godz. 
6 po poł.

U w a g a :  Zarazem donosi się wszystkim członkom, 
którzy się jeszcze nie uiścili ze składek miesięcznych za 
rok bieżący oraz Rodaków, którzyby się chcieli zapisać 
do towarzystwa, iż mogą się jeszcze przed południem o 
godz. IOV2 ze składek miesięcznych uiścić, ponieważ po 
południu nie będą składki przyjmowane. O liczny udział 
prosi Z a r z ą d .

Baezmość Rodacy w parafii kołacz- 
kowskiej pod Dłonią.

Jak wiadomo, mieliśmy naradę w sprawia pamiątki 
do naszego kościoła w Kołaczkowicach, ale bardzo mało 
dotąd składek nadesłano. Zasyłamy Wam przeto serde­
czne pozdrowienie przez „Wiarusa Polskiego11 i prosimy 
nadsyłać składki do 1 lutego na ręce komitetu : Piotr
Polny w  Oberhausen, Roonstr. 54. W. Hunclik Alstaden 
Grenzstr. 243. J. Naskręt Hofstr. 23a Wannę I. A. Na- 
ekręt Wannę U  Karlstr. 2c. A. Łakomczyk Witten, Her- 
berdestr. 20___________________________ Piotr Polny.

Tow. św. Antoniego w Habinghorst.
W  pierwsze święto Bożrgo Narodzenia dnia 25 gru­

dnia urządzamy wspóiną gwiazdkę familijną, na którą za* 
praszamy nie tylko członkom lecz także wszystkich nam 
Życzliwych Rodaków. Członków posiadających familię pro- 
Bimy, aby pozabierali żony i dzieci ze sobą, jako też wdo­
wy po zmarłych członkach są także mile z dziatkami swe- 
mi widziane. Będą też pieśni śpiewane, więc prosimy 
zabrać ze sobą kantyczki. początek o godz. 4 po połu­
dniu Ksiądz wikary nas tak samo odwiedzić pragnie i 
jeszcze kilku innych gości. Z a r z ą d .

Tow. św. Wojciecha w Rohlingkausen
donosi swym członkom, iż miesięczne zebranie odbędzie 
się w pierwsze święto Bożego Narodzenia o godz. 1/ 24 po 
południu. O godz. 5 rozpoeznie się gwiazdka, O • iicZny 
udział prosi Z a r z ą d .

JR. o  1 © ml i  a .
Szanownym Rodakom w Kolonii i okolicy niniejszem 

donosimy, iż w pierwsze święto Bożego Narodzenia o go­
dzinie 8 rano odprawioną zostanie Mssa św. i dla Pola­
ków z polskim śpiewem. O jak najliczniejszy udział u- 

Tow. polskie „Jedność1* w Kolonii.

Tow. św .1 Aloizego w Kottenburgu.
W  pierwsze święto Bożego Narodzenia o 6 godzini®> 

po południu obchodzimy gwiazdkę na sali p. Thiela. O 
liczny udział prosi Z a r 2  ą, d.

•itiiaslś

Towarzystwo św. Józefa w Huckarde.
W  pierwsze święto Bożego Narodzenia obchodzimy 

wspólną gwiazdkę o godz. 4 po południu na sali u pana 
Schneidra. Obchódżiny dzień ten uroczyście, dzieląc się 
wspólnie opłatkiem i zachowajmy dzień ten w pamięci. 
Uprasza się wszystkich członków, aby każdy ze swoją fa­
milią przybył O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Józefa w W itten
obchodzi w pierwsze święto Bożego Narodzenia dnia 25 
bm. swą tegoroczną wspólną gwiazdkę po południu o go­
dzinie 4. Uprasza się więc o jak najliczniejszy udział 
wszystkich członków, niewiast i dzieci Z a r z ą d .

B i u e i
Towarzystwo św. Michała donosi swym członkom, iż 

w pierwsze święto Bożego Narodzenia 25 grudnia po po­
łudniu o godz. 4 obchodzimy wspólną gwiazdkę tylko dla 
członków, na którą członków z żonami i dziećmi uprzej­
mie zapraszamy. Członkowie muszą przybyć w czapkach 
i oznakach tow. O liczny udział w  obchodzie gwiazdki 
wszystkich członków uprzejmie uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Barbary w Herten.
Gwiazdkę obchodzić będziemy w drugie święto Bo­

żego Narodzenia o godz. 4 po południu. O godz. 8 teatr 
zostanie odegrany, Szanownych członków prosimy, o li­
czny udział z żonami i dziećmi. Z a r z ą d .

Baczność Polacy w Wannę.
Zapowiedziane na drugie święto Bożego Narodzenia 

przedstawienie teatralne odbyć się ni©  m o ż e ,  bo połi- 
cya nie pozwala Za komitet: Ignacy Jankowski.

Tow. św. Franciszka S. w Hofstede-Siemke
obchodzi gwiazdkę w  pierwsze święto Brżego Narodzenia 
po południu o 3 godz. O liczny udział członków z fami­
liami uprasza   Z a r z ą d .

Tow. św. Floryana w Gelsenkirchen
donosi swym członkom, .ż gwiazdkę obchodzimy w pier­
wsze święto 25 grudnia po południu o godzinie 4 na sali 
posiedzeń, na którą uprzejmie zapraszamy. - -  Geście mile 
widziani. — Będą odegrane 2 sztuki: „Żłóbek11 i „Król 
Heród**. ' ~  Z a r z ą d

Towarzystwo Serca Jezusowego w Hamme
obchodzi gwiazdkę w Boże Narodzenie po południa o go­
dzinie 4 V2, przeto uprasza się wszystkich członków, a o- 
sobliwie żćnątnych z żonami i dziećmi, aby się jak najli 
czniej zebrali. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo „Jedność" w Bruckhausen
urządza także w tym roku gwiazdkę nietylko dla swych 
członków, ale w  egóie dla wszystkich'dzieci rodzin  ̂pol­
skich w Bruckhausen zamieszkałych, i to w pierwsze świę­
to Bożego Narodzenia o godz. 6 wieczorem w sali posie­
dzeń u p. Reidicka. O liczny udział oraz punktualne 
przybycie uprzejmie prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św Jana Obrze, w Ueckendorf.
W  pierwsze święto Bożego Narodzenia 25 grudnia o 

godz. 4 po południu na Bali p. A. Baukmanna, przy ul. 
Bochumskiej, obchodzi tow. wspólną gwiazdkę. Porządek 
obchodu taki jak po inne lata, taksamo śpiew dziatek przy 
żłóbku. Zapraszamy wszystkich członków z żonami i 
dziatkami. — Goście mile widziani. O liczny udział prosi

Z a rząd.

W,-* ■

Szanownym moim odbiorcom jĘĵ  
składam najszczersze życzenia

wesołych Św iąf
Fr. Krajewski,

skład towarów kolonialnych
w Wattenscheid.

W  dniu godnych imienin składamy naszemu 
kochanemu szwagrowi

S zczepan ow i N ow akow i
w H e r t e n jak najserdeczniejsze życzenia.

Przy dzisiejszym dniu radości, który twem 
Imieniem słynie, * Życzymy : niechaj w obfitości 
* Sto lat życia twego płynie, * Jak ptaszki w 
powietrzu i rybki w wodzie, * Tak żyj kochany 
szwagieiku w radości i swobodzie. * Życzymy 
ci tego wszystkiego, co tylko życzeniem serca 
twojego, * Pragniemy, aby się naBze spełniły ży­
czenia, i żebyś osięgnął koronę zbawienia * I  tam 
przed Stwórcy naszego tronem zażywał chwały 
ze swoim Patronem. Po trzykroć wykrzykuje- 
jemy : niech żyje nasz kochany szwagier, aż się 
głos z Herten do rodzinnych stron odbije. Tego 
ci życzą

Koło śpiewu ,,Sokół“ w Ueckeadorfie
zasyła szan. dyrygentowi

para® A dam ow i K rem pow i
i szan. kasyerowi

parni A dam ow i © oldyanow i
oraz szan. członkowi

p. A dam ow i M aicliezew sM eism
w dniu godnych Imienia 24 bm. serdeczne ży­
czenia zdrowia, Bzczęśeia i błogosławieństwa 
Bożego. Nasi Adamowie niech żyją 1

J. Kulka, sekretarz.

f Koło śpiewu „Sokół“ w Ueckendorfie M
zaB jła  swemu szan. prezesowi

s; p. Szczepanowi Kuczyńskieinu Ig
M t oraz członkom
| |  S zczep a n o w i S o b c z a k o w i i  S zczep a - jg| 
% n o w i M a jch ro w iczo w i jp

w dniu godnych Imienin 26 bm. serdeczne, ty -  Mb, 
czenia zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa M  

■ m  Bożego, a w końcu wołamy : nasz przewodni- \= 
Mb czący i członkowie Szezepauy niech żyją 1 j b .
^  J. Kulka, zast. sekr. (Ę

Na podarki gwiazdkowe
dla dzieci

. polecamy:
J e z u s ,  p r z y j a c i e l  d z ia t e k .  Książka bardzo dobra dla 

ćbdeci, w  mocnej oprawie ze złotym brzegiem. Cena 60 fen., z przes 
*?0 fenygów

Elementarz polski z obrazkami. Cena 30 fen., z przes. 
40 fenygów.

K a t e c h iz m .  Cena 35 fen. z przes. 45 fen.
Dzieje święte starego i nowego testamentu. Cena 45 2 

przes. 55 fen.
Podręcznik do domowej nauki religii Św., zawie­

rający naukę czytania, krótką historyę św. katechizm, przyspos bienie 
do Sakramentów św. i 24 pieśni. Cena z. oprawą 50 fen. z przesyłką 
6© fenygów.

Mala historya polska z 30 obfazkami. Cena 30 fen. z 
przes. 35 fen.

Adres: „Wiarus Polski** w Bochum.

czyli

" 3 M

Zbiór kolęd i pieśni
d  a

BOŻE HAH©DZENIE.
Cena 35 fen., z przes. 40 fen.

Adres: ..Wiarus Polski“ w B ochum .
Kto zamówi 10 ksntyczek otrzyma 2 w dodaku i przesyłkę fran- 

Ło, przy zamówieniu 20 kantyczek 5 w dodatku i przesyłka ranko.

Na podarki
g w ia z d k o w e !

polecamy wielki wybór

k s i ą ż e k
d o  n a b o ż e ń s t w a ,  od najzwy­
czajniejszych do najpiękniejszych,

figury śś.  Fańskich,
krucyfiksy ltd.

Adres: „Wiarus B*olski“ w 
Kocham.

Toast polski
wierszem i prozą, czyli zbiór mów 
przy uroczystościach wszelkiego 
rodzaju, jako to przy weselach, 
ważniejszych zebraniach, przy ob­
chodach jubileuszowych itd. Cena 
1,20 mr., z przes. 130  mr. 
Księgarnia „ Wiarusa Polskiegou 

iv Bochum.

3Sr© w y

elementarz polski
opracowany nową metodą do ła­
twej nauki czytania i pisania w 
oj izystym języku.

Cena 10 fen., z przes. 15 fen. 
Adres: „Wiarus Polski,** Bochum

.jgjaeeeaecwassaćśaKM^aw

-

2 .S, c~ Cn] ’Td

psswf c . l

aases iss
Adres: ..W iarus Polski*,. ffiochnm.

Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: A n t o n i  B r e j s  ki  w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego** w Boehum.
2 dodatki : „Nauka Katolicka**,

i dodatek nadzwyczajny.



mum nun
Mr. 154, B@cta.ms, w torek  2 4  grudnia 1901. Rok 11.
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Numer dodatkowy.
U  Żłóbka.

W  Betleem, w polu, niska stajenka,
W  stajence żłóbek, co mieści P.ana,
A  przy Dziecinie święta Panienka 
I  siwy Józef padł na kolana.

Słowo przedwieczne stało się Ciałem 1 
Bóg-Odkupiciel, co ziemię zbawi,
Dziś ubożuchnem (Dzieciątkiem małem, 
Prostaczkom  przyjście Swe wprzód objawi — 
I  jasnej gwieździe zapłonąć każe,
A by doń mędrców W schodu przyw iodła; 
K ornie schyleni złożą mu w darze 
W ładzy, kapłaństw a i męki godła.

Św iat drży tajem ną wieścią o cudzie — 
Anielskich chórów pieśni w dal płyną...
Cześć Jezusowi oddajcie ludzie,
O n do was ztąpił z „dobrą n o w in ą!“

Pójdźcie do żłóbka, wy, uznojeni,
K tórzy błądzicie w tęsknoty m roku;
D la was, ożywczych dość tu  promieni 
Lśni w litościwem Dzieciątka oku.
Pójdźcie bezsilni, zaczerpnąć mocy... 
Grzeszni i nędzni, m ędrcy i prości,
Kórzcie się P a n u ! tej świętej nocy 
Niech was ogarnie płomień miłości!

Bądźcie jak  jedna bratnia drużyna 
O ddana P anu  w wierze i skrusze,
A  miłosierna Boża Dziecina 
Swoim pokojem natchnie wam dusze.

Adela Suchocka.
LI ' .........

Bo domu!
O b r a z e k  z ż y c i a  w y c h o d ź c ó w .

Bogu dzięki! To już i ostatni dzień tej 
pracy na obczyźnie, w tych lochach ciemnych 
a  niebezpiecznych! L a t temu pięć, jak  poże­
gnał ojca, m atkę i młodsze rodzeństwo, by 
pójść ku dalekim nieznanym stronom po chleb 
dla siebie i biednych rodziców. I  pracował 
rzetelnie i P an  Bóg pracy jego błogosławił, bo 
nie tylko, że wystarczyło na chleb dla siebie 
i rodziny, ale i garstkę złota przez te  lata 
długie uciułał, w łaśnie tyle, by  módz zakupie 
skrom ną parcelę. Niedorostkiem był wtedy, a 
teraz z niego chłop jak  dąb, zupełnie do ojca 
podobny, którzy przecież za największego si­
łacza we wsi uchodzili, póki ich czas i robota 
i  troski nie sterały. Oj, jak  oni się wszyscy 
ucieszą, gdy go zobaczą! M atka chyba n a j­
tłuściejszą gęś z karm ika wyciągną, a siostry 
przez trzy tygodnie dzień w dzień go będą 
ściskały za wszystkie podarki, jak ie  dla nich 
zakupił. A  dziewuchy już by musiały być do 
cna głupie, żeby się w nim nie zakochały na 
zabój, gdy w niedzielę z dawnemi przyjaciółmi 
stanie przed lipą przy kościele wystrojony jak  
dziedzic! Oho! dopiero to będzie przy tańcu 
rej wodził, a wybierał, a  przebierał, k tóra 
ładniejsza i gładsza. Ale poco w ybierać? 
Toć Kachna pono w yrosła jak  topola, a bar­
dzo się lubili, gdy do szkoły chodził. Siostry 
też, co tylko list piszą, wspominają o Kachnie, 
jaka  mu dobra, i zawsze pozdrowienia od niej 
dołączają. Nie, nie, to chyba on sam by był 
głupi, gdyby wybierał, mając taką Kachnę. 
Parcelę kupi i będą sobie g o sp o d arzy li--------

— Stachu, gdzieś tam ?
— Na skrzyni siedzę; śniadanie jem.
N a skręcie przecznicy zamigotało świateł­

ko ; po chwili zbliżył się barczysty górnik, sa­
piąc i dysząc.

— A żeby też to licho wszystkich ko- 
niarków — —

— Nie wyzywajcie licha w tych podzie­
lnicach — ale cóż tam  znowu?

— Bo też człowieka złość b ie rz e ! To 
tak  psiajucha lezie jakby spał. Znowu się 
trzy  wózki wykoleiły. W ęgle trzebą było w y­

ładow ać i wózki poddźw ignąć. Spociłem się 
przytem  tak, że koszulisko wisi na mnie jak  flak
— a taki gałgan stoi przy szkodzie i gwiżdże —

— W iecie co, Jan ie?  W ypocząłem sobie, 
to i dziurę na strzał sam wywiercę. W y 
tymczasem śniadajcie.

— D obrze! Tylko ostrożnie tam, bo pod­
pory jakoś trzeszczą. Pokład górny się ob­
suwa, jak  gruchnie, to i po tobie.
tl — Ej, tak źle znowu nie będzie. P uka­
łem przedtem młotem, a wszystko było w po­
rządku. Nie ma żadnej obawy.

Stach zawiesił lampkę na pasie, wziął 
świder, dłuto długie i młot i poszedł na miej­
sce pracy, przed węgle.

Głazowe sklepienie rzeczywiście od czasu 
do czasu trzeszczało, ale Stach już by ł przy­
zwyczajony do tego rodzaju głuchego pomruku, 
jaki, spowodowany pękaniem i obsuwaniem się 
pokładów lub szemraniem wód niewidzialnych, 
zawsze panuje w kopalniach. Opukał tylko 
pokład górny w koło siebie, a że w ydał suchy 
i silny odgłos i m łot odbijał się dobrze, ukląkł 
tuż przed b łyszczącą 'ścianą węglową i rozpo­
czął dłutować.

Co młotem huknie, to jakby okrąglaki, 
podpierające sklepienie czarne a ciemne, p o ­
w tarzały jeden po drugim : do domu! do domu!

Co świder zazgrzytnie, to jakby  ję k n ą ł: 
do dom u! do domu!

I  tern zawzięciej pracował, im sil­
niej w koło niego wszystko zdawało się śpie­
w ać żałośnie: do dom u!

Ot, jeszcze tę  ostatnią dziurę wywierci, 
ostatni jeszcze strzał założy, — i będzie k o ­
niec tej pracy niebezpiecznej w tych norach 
podziemnych, będzie koniec tej mitręgi na ob­
czyźnie ! Pożegna towarzyszów i pojadzie do 
dom u!

A het tam gdzieś daleko w ciemnicach, 
gdzie węgle od daw na wybrane, a teraz tylko 
rzędy okręglaków sterczą jak  zęby w paszczy 
potw oru wielkiego i strasznego, gdzie rum o­
wiska i zwaliska drogę tam ują a przestrach i 
ciemność zdają się mieć swe legowisko, zło­
wrogo jakoś zagrzmiało, i znów jedna podpora 
drugiej podpowiada: do domu! do domu!

A ściana węglowa zadrgała pod echem 
s m ę t n e j  pieśni i od jęknęła: do domu! do domu!

Ale Stach nie zważa na przestrogi owe 
głuche a groźne, bo i nie słyszy, tylko kuje 
ciągle i świder to wyciąga, to dalej wdrąża. 
Błogo mu w  duszy i jasno i raźno, boć co 
młotem huknie, to o krok bliżej ojca — matki
— rodzeństwa — Kaehny — co świder w y ­
ciągnie, to o milę dalej w  drodze do d o m u !

W  tem jakby moc jakaś nieziemska, zła, 
ujęła go za bary, młot i dłuto wypada mu z 
r ęki — w oczach mu pociemniało, w uszach 
zaszumiało — chce się podnieść — nie może, 
chce krzyknąć na Jana, by spieszył na pomoc — 
daremne wysilenia — słyszy, a raczej czuje 
wśród tego oszołomienia huk okropny, trzask, 
grzmot i łomot — to tam  w ciemnościach o -  
bryw ają się pokłady, a jego prąd powietrza 
przyciska do ściany, tłoczy, głuszy. Lam pka 
zgasła, ciemno na około — głucho jakoś 
wśród tego łoskotu, strasznie i duszno wśród 
tego trzeszczenia.

I  idzie ten grzmot ku niemu, i zbliża się 
ten łomot coraz bardziej, już, już tuż nad nim
— wysilenie ostatnie — podskoczył— lecz « - 
kląkł natychm iast z powrotem. Głową uderzył 
o głaz, poczuł, że ma nad sobą i przed sobą 
jakby  ścianę pochylą — i włosy mu stanęły 
na głowie. —- Jezus, M arya, toć on żywcem 
zakopany! — — —

Długo jeszcze grzmiało i huczało, a jemu 
się zdaje, że to duchy złowrogie po kopalni 
się naw ołu ją : do domu ! do dom u!

Potem  już tylko gdzieniegdzie głazu kaw ał 
zleci na dół, a trafiając na pokład twardy, 
zadźw ięczy: do domu! do domu!

W  końcu zapanowała cisza — cisza śmierci,' 
taka cisza, w której człek słyszy bicie w ła­
snego serca, i taka ciemność, w której człek 
widzi przeszłość i zgubę, a nie widzi przy­
szłości i  ratunku. A  cisza owa i ciemność 
m ów iły : N igdy nie wrócisz — do domul —;
do dom u!

*
*  *

I  nie pojechał Stach do domu ani naza­
ju trz  ani w tydzień po owem zajściu. Przez 
dwie doby pracowano, nim górnicy zdołali 
wydobyć omdlałego. Japa, który z znużenia 
był się na skrzyni zdrzemnął, wywieziono do 
lazaretu, a po kilku dniach na cmentarz.

Stacha uratował przed śmiercią głaz, który 
jakby  dachem go przykrył i rwącym się bry­
łom nie pozwolił omdlałego zmiażdżyć. N ad 
grobem tow arzysza zaprzysiągł sobie, że nigdy 
już nie wróci do kopalni a jak  tylko siły po ­
zwolą i niemoc przejdzie, pojedzie do rodzi­
ców — do rodzeństwa — do Kachny — do 
dom u! B r a l i ń s k i .

Gwiazdka.
Tysiąc oczyma m ruga noc zdziwiona, 
G rzm otją wesołych dzwonków, dzwonów budzi. 
Czerni się śnieg od sanek, koni, ludzi;
Króla św iata wita ziemia zbawiona.

Gwiazdka Jezusa w szklanych wozi saniach, 
Siwki iskrzące mkną przez rzeki, bory.
Jezus żegnając, zwiedza chatki, dwory,
Cieszy się w czeladzi błogich zebraniach.

Gdy go obstąpią, żebrząc, kwiląc dzieci,
Choć go nie widzą, nucąc „Jezu, Panie‘!,
Koło chojenki tedy cicho stanie,
I  z radości oko łzawe zaświeci.

W  dumie nikogo król nie minie,
W idzi nędzarzy, skruchę i kajdany,
W idzi łachmany, biedę, starce, rany — 
Spojrzy — szczęśliw. Z cicha z ust mu p łyn ie :

„N ikt wam nie skradnie łaski mej, spokoju. 
Niech tam  pałace, zamków moc budują!
Póki zazdrością, pychą was nie strują,
J a  i szczęście z wam i; wzmożym bez boju‘£.

Królu znękanych, witaj Panie św iata!
Bądź nam miłościw w twoje urodziny;
Uzdrów nam serca, odpuść wszelkie w iny!
A tw a miłość niech nas zjedna i — zb rata!

C iesielski, D oitm .

Suplikaeye.
Święty Boże, Święty Mocny, Święty a 

Nieśmiertelny — zmiłuj się nad n am i!
Jakoś się miłował nad ojcami, gdy dla 

chwały imienia Twego światło wiary Twojej 
w szerokie kraje obcym narodom nieśli — tak 
zmiłuj się nad dziećmi naszemi, katowanemi 
dziś za ojczystą modlitwę i chęć słyszenia o 
Tobie w ojczystym języku!

Jakoś dawał moc ojcom, że w bojach wy­
trwali, aż starli głowę pohaństwu i twierdzą 
obronną Kościołowi Twojemu stanęli — tak 
daj siłę, moc i wytrwanie w męczeństwie 
dziatwie naszej, której chcą w ydrzeć pamięć 
tych bojów, i chcą by się ojców zaparła i 
strachem przed bólem znędzniała!

Jakoś dał lichej lwicy serce i rozeznanie, 
że w obronie maleństwa swojego ryczy i w y­
suwa pazury — tak ujmij się krzywdy polskich 
rodziców7, którym wzbroniono praw a przyro­
dzonego zwierzęciu, i — zakuwszy — w trą­
cono ich do lochów, odrywając od dziatek i 
pozbawiając dziatki te opieki i chleba za to, 
że głosu rodzice dobyli w  obronie katow a­
nego drobiazgu swego I

mailto:B@cta.ms
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Jakoś od wieka, czasu jeszcze niewoli b a ­
bilońskiej, „słyszał zawsze wzdychania oko- 
wanych i rozwiązywał syny pomordowanych" 
—  tak  usłysz łzy i jęki nasze, rozlegające się 
od lat stu, w tylu podziemiach i lochach, a 
dziś nową falą o progi niebios bijące — i Roz­
wiąż wreszcie ręce nasze, bo Tyś jes t x an, 
T yś jest Mocny i nie błogosławisz nigdy na­
sieniu zdrady, i pycha ludzka proch przed T o ­
bą, i przez Ciebie tryumfowało wszelkiego 
czasu wszystko umęczone i z każdego siewu 
krw i i łez Tyś zawsze budził mścicieli!

Jezu, któryś uchodził rzezi Herodow ej, 
spójrz na ginące nasze młodzianki zmiłuj 
się nad dziećmi naszem i! zmiłuj się nad n am i!

Jezu, któryś pow iedzia ł: „Pozwólcie m a­
luczkim przyjść do mnie 1“ — zmiłuj się nad 
dziećmi naszem i! zmiłuj się nad n am i!

Jezu, któryś rzekł: „Jeżeli nie będziecie 
jako  dzieci, nie wnijdziecie do Królestw a nie­
b iesk iego!“ zmiłuj się nad nami Panie! zmiłuj 
się nad nam i!

Do polskiek dzieei.
W  noc Bożego Narodzenia 
Srebrnopióry Anioł leci,
Od złotego gwiazd promienia 
Zapala choinki dzieci.

P od  choinką, ileż gwaru 
Radosnego i uciechy :
Roziskrzone błyszczą oczy 
I  dziecięce dzwonią śmiechy.

O czem nieraz przez rok cały 
Serduszko dziecięce marzy,
Znajdzie teraz pod choinką,
Co się łuną świateł jarzy.

** *
Inny obraz Wam pokażę,
Chodźcie tylko, dziatki, ze mną :
Czy widzicie w tam tej stronie 
Szereg okien ? jak  tam  ciem no!

Tam  są także przecież dzieci . . .
Dziś gwiazdka — a okna w cieniu ! 
Lecz któż drzewko im zaświeci,
K iedy m atka ich w więzieniu? . . .

N a Prusaków  polskie dzieci 
Chcą przerobić pruskie . , . . .
Na złamanie ich oporu
Mają środek — głód i . . . baty.

Dzieci! Do W aszych serduszek 
Pukam  dziś. — Choć skromny datek 
Oddajcie z choinki W aszej,
D la biednych W rzesińskich dziatek !

Niechaj P rusak  się przekona,
Ze nie dopnie celu z nami,
Ze te dzieci, dziś dręczone,
Będą przecież Polakami,

Bóg kiedyś rzeknie, gdy zorzę 
Swobody dla nas roznieci:
„Ma prawo wolnym być naród,
W  którym  takie rosną d z iec i!“

Lwów, 1 grudnia 1901. M. Dunikowaka.

Mowa dr. Dziembowskiego 
w  spraw ie wrssesińskiej.

(Ciąg dalssy).

Obdukcya w ykazała śmierć na zapalenie 
ślepej kiszki. Opowiadam to z powodu inte­
resu, jaki panowie okazujecie sprawie.

Gdyby pan hrabia Limburg był obecny 
w Gnieźnie, z pewnością nie byłby wystąpił 
z twierdzeniem, że chłosta była odpowiednia. 
W  sprawie chłosty wytoczono śledztwo, ale 
prokuratorya śledztwa zaniechała, bo rzekomo 
przepis o chłoście nie został przekroczony, 
chociaż lekarz był zdania odmiennego. P rze­
ciwnie lekarzowi za to, że wr oświadczeniu 
użył wyrażenia, iż znaki pochodzą od bicia, 
wytoczono proces, to samo o podobne w y ra­
żenie przeciw obrońcy p. Tiirkowi. Panów, 
którzy w ten sposób dzieci karali, pozostawiono 
nadal w urzędowaniu, gdy rodziców, którzy 
przybiegli wzburzeni i rozdrażnieni, spotkała 
surowa kara.

Panowie, można o tej sprawie sądzić, jak

się chce, ale sprawiedliwości tutaj nie stało 
się zadość.
(Bardzo słusznie! z ław  polskich, z centrum 

i socyalistów.)
Jeżeli wspomnę o naruszeniu spokoju k ra­

jowego, to muszę oświadczyć, że takiego spo­
kojnego naruszenia spokoju krajowego jeszcze 
nigdzie nie było. (W esołość.)

Nie rzucono się na żadnego człowieka, 
nie napastowano żadnego urzędnika. W łaśnie 
gdy burza by ła najgwałtowniejsza, wystąpił 
ktoś z tłumu, przyszedł do nauczyciela Schólz- 
chena z propozycyą:

— Panie nauczycielu, to tak  dalej nie 
pójdzie. Pójdź pan zemną napić się piwa, a 
ja  panu rzecz wyjaśnię.

Taki był przebieg buntu. (W esołość.)
P an  hr. Lim burg powiedział, że ludność 

była bardzo niespokojną. Muszę przyznać, że 
landrat pan Massenbach, jako też policya za­
chowali się całkiem odpowiednio i przeważnie 
ich taktownemu wystąpieniu je s t do zawdzię­
czenia, że przebieg buntu był tak  łagodny. 
L andrat zeznał, że gdy o godz. 4 był na 
przechadzce, zauważył na twarzach ludzi pe­
wien niepokój. Ludzie zwykle pozdraw iają go 
grzecznie. W  dniu owym spotkał mało ludzi 
i ludzie go unikali, lub też nie pozdrawiali. 
Ale czyżby w tern było coś karygodnego, że 
ludność raz nawet w obec pana landrata za ­
chowuje się chłodniej, nie pozdrawia go i nie 
robi mu miejsca? (W esołość.)

W  przeciwieństwie do policyi pan nau­
czyciel i pan inspektor byli usposobieni bardzo 
wojowniczo. Zwłaszcza pan inspektor sam.

W  chwili, gdy tłum był w najwyższem 
oburzeniu, stał pan inspektor w sieni, obok 
niego wachmistrz. Do tego wachmistrza rzekł 
pan inspektor:

— Panie wachmistrzu, na co to masz pa- 
łasisko, dobądź go z pochwy i ruszaj n ap rzó d !

(W esołość.)
W achm istrz odpowiedział:
— Ależ nikt nas nie zaczepia. Nie mogę 

bez powodu dobywać broni.
I  tutaj znowu zestawiam wyrok z zaj­

ściami : Ludzie, którzy w o łali: „Bij gou,
skazani zostali na kary, ten, który wzywał do 
popełnienia czynu karygodnego, powinien być 
również ukarany na mocy usiawy karnej pa­
ragrafu 111.

Czemu tutaj nie wkroczono przeciw W in­
terowi na podstawie owego paragrafu, to dla 
mnie pozostaje zagadką.

Landrat, który w dniu pamiętnym był na 
ulicy i widział ludzi, wyprawiających hałasy, 
sądził, że zwykła kara za wybryki uliczne bę­
dzie w ystarczająca. Nagle pojawia się wska­
zówka w gazecie „Posener T ageblatt" , posia­
dającej notorycznie oficyalne wiadomości z 
Ostmarkenvereinu. W  tym artykule nazywa 
się zajścia we W rześni buntem i podaje się 
szczegóły nieprawdziwe.

Mówiono o zburzeniu szkoły, o podbu­
rzaniu przeciw nauczycielom. Nakoniec po­
wiedziano, że ztąd wynika niebezpieczeństwo 
dla praw a urządzania zebrań w Prusach. Pro- 
kurator te artykuły czytał ze zdziwieniem, iż 
w ładza policyjna we W rześni nie doniosła mu 
o tem urzędownie. N a podstawie przeto a rty ­
kułu w „Pos. Tagebl."

(Słuchajcie ! słuchajcie !) 
prokurator wdrożył sprawę i prosił landrata o 
referat, w którym  powiedziano, iż ów artykuł 
zawiera w części nieprawdę, w części rozdm u­
chuje fakta. G azety istotnie nie zawsze piszą 
prawdę. Ale inspektor szkólny W inter potem 
napisał referat, który był tego rodzaju, że p ro ­
kurator czuł się spowodowanym, podjąć sprawę 
o rozruchy i naruszenie spokoju publicznego.

Tak powstał proces wrzesiński. W idzicie 
przeto panowie, kto robi u nas procesy. W ładze 
do tego powołane, landrat we W rześni itd. 
nie zainsceniowały procesu, ale prasa, i to ta, 
która zawsze otrzymuje rozkazy od rządu po ­
bocznego, który wywiera wielki nacisk na rząd 
oficyalny, na prokuratora, landrata.
(S łuchajc ie! słuchajcie! ze strony centrum.)

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Homttltośel.
Na d ługość życia  lu d zk iego  w pły- 

jj w ają w pierwszym rzędzie dwa czynniki: Dzie- 
{ dziczność i obyczaje życiowe. Najlepsze s to - 
1 sunkowo widoki m ają dzieci, których ojciec

w chwili urodzenia by! w wieku od 25 do 4 0  
la t życia, m atka zaś nie liczyła więcej niż 35 
la t życia. Co do dziedziczności, trzeba oczywi­
ście mieć na uwadze choroby pewne jak  g ru ­
źlica itp. Ale należy występować przeciwko 
przesadzonym obawom; szczególnie np. co się 
tyczy raka, obawy są u ogółu przesadzone. 
Nie bez znaczenia ujemnego jest waga ciała. 
Kto za młodu „cieszy slę“ już dobrą tuszą, 
nie ma wielkich widoków pożycia długo. Osoby, 
których ustrój zawiera dużo tłuszczu, mniej są 
odporne na dużo chorób zakaźnych. W ażnym  
jest stan ustroju naczyniowego i nerwowego.

Pam iętać należy przedewszystkiem, że zna­
cznie mniej ludzi zapada na zdrowiu skutkiem 
nadmiernej pracy, niż skutkiem nadużywania 
uciech życiowych.

Ludzie zamożni skracają sobie życie im 
mniej m ają popędu do pracy. Zycie wśród do­
brobytu przy dostatecznej czynności jest rzeczą 
dla organizmu użyteczną, dobrobyt z nieczyn- 
nością skraca żywot. Alkohol je s t jak  w iado­
mo, jadem  dla utroju ludzkiego, a więc działa 
też ujemnie na długość żyw ota; podobnież 
działa szkodliwie tytoń. Mierne jednak  używ a­
nie tytoniu, choć szkodzi, to przecież niezbyt 
gwałtownie.

W ogóle pam iętać trzeba o tem, że długie 
życie zapewniamy sobie umiarkowaniem wszech- 
stronnem i pracowitością.

Długość życia ludzkiego doprowadzona 
być może do 200 la t! Czy kiedy kto zobaczy 
człowieka 200-letniego — niewiadomo, ale się 
zdarzają nadzwyczajni starcy. Niedawno zm arł 
w Albanii Turek, nazwiskiem Izmael Gadze, 
przeżywszy 160 lat, i zostawiając 200 wnuków 
i prawnuków.

Książki do nabożeństwa.
a ) K s ią ż k i w ięk sze .

W i a n e k  M a r y i .  O praw a (4 ) skórka tw arda 
wyciski, złote, brzeg złoty. Cena 3,00 mr., O praw a (6 )  
skórka i okucie, zam ek. Cena 3,50 mr. — O praw a (50) 
emalia! kolorowa, okucie, zamek. Cena 4,00 mr. — O pra­
n a  naśl. m arm ur, zamek, brzeg złoty. Cena 4,50 mr. — 
Opr. w ykładana, z medalikami, okucie, zamek. Cena 5,00 
mr., e p rzesyłką 30 fen. więcej.

J Ł a to S ik  w  m o d l i t w i e .  K siążka z wielkiem i 
literami i wielkiego formatu. O praw a (6 ) skórka, okucie, 
samek, brzeg złoty. Cena 3,50 m., z przes. 3,80.

B B im in , książka wielkiego form atu, opraw na w 
skórkę, brzeg złoty. Cena 3,00 mr. z przes. 3,30 mr.

©until, książka wielkiego form atu, opraw a w  skórkę, 
okucie, brzeg, zam ek złoty. Cena 5 mr., z przes. 5,80 mr.

!») Książki średniej wielkości.
F e r l y .  Opr. (30) emalia biała, okucie zamek, na  

okładce krzyż i w ianek z słoniowej kości, grzbiet • aksa­
mitny, brzeg złoty, cena 3 m. — O praw a em alia koloro­
wa, 3 mr. — O praw a w aksam it, okucie, zam ek, 3 m r. 
— O praw a w  skórkę, okucie, zam ek, 2,50 mr. — O praw a 
wykładana z m edalikami, okucie, zam ek, brzeg złoty, 
4,40 mr. — O praw a w  naśl. marm ur, zamek, brzeg złoty
4.50 m r., z przesyłką 30 fen więcej.

Boże S są d ś  m i ł o ś c i  w .  1) W  skórkę, brzeg 
słoty, z okuciem i zam eczkiem : Cena 2,50 mr., z przes
2,70 mr., 2) w  skórkę, brzeg złocony: 1,80 mr., z przes 
2 ,00^nr., 3) w  skórkę, brzeg m arm urow y: Cena 1,30 m. 

przesyłką 1 50 mr.
Prócz tego mamy na składzie książkę „Boże bądź 

a iło śc iw 11 w  lepszych opraw ach w  skórkę po 6,50 mr.,
7.50 mr. i 9,00 mr. Z przes. 20 fen. więcej.

A dres: „ W i a r u s  S * ® is k i“ f B o c h u m .

W e  w s * y s t f e i c h  listach do redakeyi. ekspedycji, 
sięgarni i drukarni trzeba podać a a w ś ® 8  swój adras 
hociażby kto sądził, że adres jego posiadamy, aby odpo­
wiedź lub przesyłka zamówionych rzeczy dla tego powo° 
du nie opóźniły się. Szukanie adresu w  dawniejszych listach 
lub książkach zabiera wiele czasu i dla tego przesytM  
natychm iast uskutecznić nie można.

Kwit do zapisania „Wiarusa Polskiego*'

FostbesteHungs-Formular,
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichea 

Postam t ein Exem plar der Zeitung „W iarus  
P o lsk i” aus Bochum (Zeitungspreisliste 133, 
II. Abth. S. 408) fiir das I. Q uartal 1902 und. 
zahle an Abonnement u. Bestellgeld 1,74 M ark.

a l
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I Iirl m cr
"w ® 5T
■p< £
A a

Obige 1,74 Mk. erhalten zu haben, b a - 
scheinigt.

............................................ d ...................   1901.



Seklzangej-fyjBiEb
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(Adres: Fosener Papierw aaren-Fabrik)
Gr. m. b. H.

Fabryka tytek, kartonów, drukarma-sterotyp. 
F o z n a ń  — P « s e n  O. 5,

Telefon nr. 929. A dres te l . : P a p ie r-Posen.
Poleca się szanownym kupcom i przemysłowcom przy 

a a h a i p s i i e  t .y te ik  wszelkiego rodzaju, kartonów, druków, 
form ularzy rachunkow ych, kopert, papierów  i wszelkich przy- 
borów do pisania, papierów  do pakowania, po cenach hurto- 
wnych. — F ab ry k a  będąca pod kierow nictw em  fachowo w y­
kształconych Rodaków, ui-ządzona podług najnowszych wzo­
rów  tej branży, ręczy za skorą i rzetelną usługę.

Szanownym Rodakom w  SSochum i okolicy po­
lecam  ja k  najuprzejm iej mój

skład towarów kolonialnych
zaopatrzony w  św ieży a  dobry tow ar, k tó ry  sprzedaję po 
bardzo tanich cenach.

Szczególnie zwracam  uw agę na czysto poSski sma­
lec, jag iy  i mak na wilię — Zaopatrzyłem  się t a k ­
że w w yborne cygara i papierosy. — Zw racam  u - 
w agę też na ciastka i świec*ki na chojenkę.

Proszę Rodaków o poparcie mego interesu, przyrze­
k a jąc  skorą i rzetelną usługę.

Kazimierz Kozłowski w Bochum,
ulica Klasztorna 37. K losterstrasse 37.

Na gw iazdki Rodakom w Horno i okolicy
polecam we wielkim w y b o rze :

Jksiążki do nabożeństwa, obrazy Świętych, powinszowania 
n a  imeniny i Nowy rok, papier listowy, kołnierzyki, przod­
ki, mankiety, kraw aty, chustki do nosa, szelki, paski rze­
mienne, gumowe i inne, brzytwy z najlepszej fabryki, sto­
sowne do każdej brody, które chętnie zamieniam, zaba­
wki, ozdoby na chojenkę, torby szkólae dla chłopców i 
dziewcząt, skrzypce, harmoniki, parasole dla mężczyzn i 
niewiast, wianki ślubne i welony, c y g a r a  dobrze odle- 
odleżałe począwszy 100 sztuk za 2.50 mr. i droższe tak ­
że w pudełkach po 25 i 50 sztuk, stósowne podarki na 
gwiazdkę. — Oprawiam też prędko, gustownie i tanio 

obrazy, wiązarki i wianki ślubne.
Rodacy, kto tanio dobry i rzetelny tow ar kupić pragnie, niech się 

ada do mnie a  zadowolony będzie. B racia popierajcie swoich ziomków.

Franciszek Józefoski w Herne,
przy ul. Neustr. nr. 35. naprzeciw domu czeladzi.

desATHIERRYln
KRESRASA

Dla czego cierpimy ?
m ając pew ny i niezawodny środek do zagojenia choćby jak  najbardziej za ­
niedbanej rany  i możność uniknienia bolesnych i niebezpiecznych operacyj przez 
żnycie Aptekarza A. Thicrry’go tylko prawdziwej

msiśei s&©liś©i©wej
(Centifolien-Salhe). Pharm acop. Ed. V. Nr. 214.

Olbrzymie archiwum  św iadectw  Z w szystkich części św iata.
U prasza się uw ażać na znaczek ochronny, w ypalony na słojku, 

gdyż tylko taki prawdziwą maść zawiera.

Przestrzega się przed bezwartościow em  naśladow nictw em  i zaleca się sprowadzenie maści 
w prost z Pregrady. Jed en  słoik kosztuje franko 2 m., dw a słoiki franko 3 m. W ysyła  sie za p o - 
przedniem nadesłaniem  gotówki w  każdej w al. Z miejscowości, w  których nie ma składu maści na 
szej, uprasza się zamówienia w prost p rz e s ła ć : Sehutzengelapotlieke u n d  B a lsa m fa b r ik , P reg ra d a  
per Rohitsch- Sauerbrunn. — Prospek ta  g ratis i franko.

M wmsm®

Księgarnia „Wiarusa Polskiego**
poleca

P o  w  1 m s z o  w a n  l a  n a  N o w y  R o k
po bardzo tanieh eenaeh.

Szanownym Rodakom polecam dla dziatek moją boga­
to zaopatrzoną

wystawę gwiazdkową
jako  też i ipne

towaxy kolonialne
po jak  najtańszych cenach.

Również zwracam  szanownym Rodakom uw agę na mój 
w ielki zapa3 w in zagranicznych i wybornych cygar 
hamburakich importowych, także i w ielki wybór papiero­
sów  z pierw szorzędnych fabryk  poznańskich, w arszaw skich, 
i drezdeńskich, także po bajecznie tanich cenach.

Jestem  mocno przekonany, że kto raz z szanownych 
R odaków u mnie kupi, ten  na zawsze zostanie moim 
stałym  odbiorcą.

Z wysokim szacunkiem

F f, Staeliowsfttl,
ul. dworcowa 160 Blsmark, Balmhofstr. 160.
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Głos jśynogarlioy
m  pustyni świata tego jęczącej, to jes t: duszy ehrześei- 
aftakiej rozmyślania, do F ana Boga, wiecznego oblubieńcs 
wzdychania, w cbrse&ciaśskiej doskonałości ćwiczenia. 

Gena 1 markę, a przesyłką 1 mr. 10 fen.

Na bardzo łatwą o d p ła t ę .
"□"brania

dla mężeaysn.
Ż a k ie ty

dla mę&czjśeii.
P a l o t o t y

dla mężczyzn.
Ż a k i e t y

dla n iew iast.
Sapo@y

dla niewiast..
TTfoxaiaia

dla cląlopców.

gooooooóoooooooooooo
O Każdy, kto w nowym ^  
g  domu kredytowym 
g „Kum B ergm an a44 
O (pod górnikiem) 

kupi, zostanie najan- 
p eln iej zadowolony 

przez do fory tow ar, 
przez ta n ie  ceny  

i przez najłatwiejsze 
warunki odpłaty.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 C

M e b l e
wszelkiego rodzaju, 
pojed. Sprzęty j&k0 też 

cale urządzenia
p o  k a ż d e j  e e n i e .

Własna parowa 
fabryka mebli,

dla tego wszystko tak  tanio.

O g ii ls i łs fc
(maszynj do gotow.)

Na odpłatę otrzyma każdy bez względu na stan.

przy ulicy Bahnhofstrasse nr. 30.

M § e n k ! r e h e n ,
Bahnhofstr. 94, obok„Bahnhofhotela .

E s s e n ,
T h u rm .8 tr .1 6  zupełnie przy reńskim  dworeu.

Ł a # r ,
Kaiserstr. 6a, przy dworcu Ruhrort.
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Baczność Rodacy* Bruchu i okolicy.
Z powodu braku miejsoa wyprzedaję zupełnie 

wszystko po cenach zakupna, jako to V
cygarowki, por tmonetki, tabakierki 

laski, szczotki
1 rozmaite inne towory

Polecam także w ielk i wybór cygar, 100 
sztuk od 3 marek, 50 sztuk od 2 marek. 25 sztuk od 
1 marki począwszy.

Mam także 3© gatunków  papierosów  
z polskich fabryk.

Polecam też mój
salon do golenia i strzyżenia włosów.

Usługa skora. Usłuc a rzetelna.

Franciszek Janowski
ulica Maryańska, obok kościoła katolinkieg.
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Mm ś w ię to
Szanownym Rodakom w Wannę i okolicy  

polecam

olej siemlenny, powidle tureckie,
m a k  i  j a g ł y e

Polecam też we wielkim wyborze najmodniejsze

m aterye na suknie,
oraz w s z e lk ą  p o r c e la n ę .

Towar dobry! Ceny tanie!
Z szacunkiem

Ignacy Jankowski
w  W asme-Bickern,

u l .  A p t e k a r s k a Dr. 6a obok kościoła katolickiego

O p ł a t k i !
Towarzystwom polskim polecam 

na gwiazdkę opłatki, 100 sztuk 
3 marki. Proszę o wczesne za­
mówienia, gdyż na poczcie w o- 
statnich dniach dużo trudności z 
odsyłką.

Hipolit Sibilski,
B o c iiu m , Vidumer-Str. 18 

przy ul. wiodącej do Herne.

Baeznośe!
Od niejakiego czasu pojawia 

się w Towarzystwach polskich 
handlarz opłatków. Oznajmiam, że 
nie jestem handlarzem, ale takowe 
od lat dwunastu dla towarzystw 
polskich sam wyrabiam.

H . S ih ile łd p
B o c h u m ,  Vidumer Str 18.

Polecam Szan. Rodakom mó

warsztat szewski
w którym wykonuję nowe obuwie 
podług miary, oraz wszelkie re- 
paracye wchodzące w zakres me­
go zawodu. Wszelkie zamówienia 
odstawiam spiesznie i akuratnie.

Usługa rzetenla, a towar wy­
śmienity.

Z  szacunkiem

Ignacy Misiak,
szewc polski

w  U e c k e m d o r f i e ,
Bocliumska ul. nr. 13.

Rodacy, popierajcie waszych 
współbraci.

Cygara
w przeszło 70 gatunkach, 
wyłączna sprzedaż dla Ka- 
stropu i okolicy najlepszych 
wyrobów najznaczniejszych 
fabryk cygar. Cena od 3 
do 17 marek za 100 sztuk.
F r . S c h m e tte lk e r

w Kastropie

Paweł Nawrocki,
technik dentysta,

Herne, Nowa ul. nr. 32
wprawia

s s tu c s a ®  z ę b y
plombuje, zatruw a i rwie

bez najmniejszego bólu.

Papierosy
S u lim y ,

papierosy
V u lk a n ,

papier osy
K l © S s

Prawdziwe ruskie
papierosy poleca 

F r . S e lm e tte lk es*
w Kastropie.

Na Adwent
polecam szanowym Rodakom we 
Wannę i okolicy

o lej s i e m i e n n y .
powidła tureckie, mak oraz

ja g ty -
Polecam takie inne towary

w wielkim wyborze.
Towar dobry. Ceny tanie.

Pr. Mielcarek, Wannę,
przy ul. Hofstr. nr. 39 c.

D o b r o w o ln y

cech piekarski
dworzec Rauxel, 

Habinghorst i okolica.
Donosi się publiczności, 

że zwykłe dotąd podarki 
gwiazdkowe, więcej w żaden 
sposób dawane nie będą.

Kto się do tego nie za- 
stósuje, zapłaci 2 0 ©  m r. 
kary.

P o łą c z e n i  p ie k a r z e .

Polecam Szan Rodakom mój

warssfaf szewski,'
w którym wjkoauję nowe o b u ­
w ie  podług miary oraz wszelkie 
reperacye wchodzące w zakres 
mego zawodu. Wszelkie zamówie­
nia odstawiam spiesznie i akuratnie. 
Usługa rzetelna, a towar wyśmie­
nity. Dla Polak óV jak najumiar- 
kowsńsze ceny. Z  uszanowaniem

Piotr Królak, BẐ f ki,
W etter D a d  Ruhrą, Konigstr. 13.

■fj^- Rodacy dążcie do swoich 
współbraci, a oszczędzicie groazs.

polecam pięknie przyozdo­
bione pudełka cygar po 10, 
25 i 50 sztuk, znakomitej 
jakości.
Fr. Selłssettelker

w Kastropie.

Ttonoszę szanownej publiczności 
Brachu i okolicy, iż otwo­

rzy łem
s k ł a d  -T&m 

towarów kolonialnych
przy ulicy 

Wilfeelamstrasse nr. 17.
Staraniem mojem jest, aby Ro­

daków w Bruchu i okolicy zado­
wolić dobrym i tanim towarem, 
więc proszę o poparcie mego inte­
resu. Z szacunkiem

Józef Bielewicz.

Rodaczkom w Bruchu
i okolicy donoszę, iż otworzyłam

szwalnię dam ską
równie® i biel izny
podług najnowszych mód, wszystko 
pod gwarancyą.

Przyjmuję także u c z e n n ic e  
każdego czasu.

~ M . N i j a k
w  B f k c Ssu , ul. Neuetr. 323/,0

Szynka 1,20 mr. funt,
Słonina 85 fen. funt.
Kiełbasa (Plockwurst) 95 fen. f., 
Kiełbasa (Mittwurst) 75 fen. funt, 
Kawa 75—1,60 mr. funt, 
Petroleum liter 16 fen.,
Tabaka i cygara, oraz wszystkie 
inne towary kolonialne poleca bar» 
dzo tanio.

Karol Yinke
w H e r n e ,  Neustr. 49.

* Zaproszenia weselne #
wykonywa p r ę d k o ,  g u s t o w n i e  i t a n i o

Drukarnia „Wiarusa Polskiego"
w Bochum.

Przy zamówieniu należy napisać, którego dnia, o której go­
dzinie, gdzie i w którym kościele odbędzie się Ślsife, oraz u kogo 
i przy jakiej ulicy (numer domu także podać) u r o c z y s to ś ć  
w e se S lta  się odbędzie. Podać należy także imię i nazwisko 
młodej panny i młodego pana. Po odebraniu zamówienia zostaną 
karty w jak najkrótszym czasie wysłane.

. ------ —O- jfe- -A- -4k: jfe Sts- ----- —,  —,  - ---------js- 'Ą" 'łjy -?{!? ^  '-f(S

Obrazy  św . W ojciecha
Cena 70 fenygów, z przesyłką 80 fen.

OOOOOOOMOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO© 
© O

W  każdym domu polskim na obczyźnie znajdować się powinien ©

polski Elementarz i polski Katechizm, |
Wobec ciągłych prześladowań naszej narodowości, wobec 2 ; 

tego, że dzieei polskich nie uczą dziś w szkole nawet religii św. q  
po polsku, powinni wszyscy rodzice polscy uczyć dzieci swe 
czytać i pisać po polsku, oraz wpajać w nie prawdy naszej 
wiary św. katolickiej w języku ojczystym. Do tego nadaje się 
Elementarz polski i Katechizm polski Elementarz kosztuje już 
z przesyłką tylko 3 3  fest. a Katechizm 4LO fest. Cena oby­
dwóch bardzo pożytecznych książek jest tak nizka, że każdy 
z łatwością nabyć je  może. Obydwie książki kosztują z przesyłką 
75 fen. Należytość za nie przesłać najlepiej równocześnie z za­
mówieniem — Adres: „ W i a r u s  l*oS si“ , S S o ch u m . gj
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Rodaey!
Ivto Polskę kocha, niech czy­

nem okaże, walceąc z najgor­
szym wrogiem naszym, z 
wódką, piwem, winem , co
nae ogłupia i w ręce innych wro­
gów wydaje. Walka ta nic nie 
kosztuje, przysparza pieDiędzy, 
zdrowia i myśli dobrych. Szcze­
gółów dowiedzieć się można bez­
płatnie u

JL. l a n e r a ,
w Bochum, ul. Marienstr. 14, 

łub u W. L u t o s ł a w  s k i e g o  
Morges Suitse, do którego niech, 
kto łaskaw poprzeć te dążenia, 
kartę pocztową napisze.

Służącej
uczciwej Polki- poszukuje od N o • 
w e g o R o k u

Jan Swoboda,
m i s t r z  k r a w i e c k i ,  

K o t t r o p  (Westf.)

Ola towarzystw!
Ż łó b k i

z terakoty ślicznie wykonane po 
12,50 mr. i 7,50 mr. poleca księ- 
garaia,, WiarnsaPolsi kiego46 ■ 
w  Boehuiu.

Na gwiazdkę!
ZSóhki w różnych wielko— 

ściach. piórniki, elemeiikitxr, 
książki obrazkowe dla dzie­
ci, oraz różne książki, stósowne 
na podarki gwiazdkowe dla dzieei 
i młodzieży, polecamy we wielkim 
wyborze. Adres : „W iarus
P o lsk i44 w  Bochum

Daieluy ułan
z wojska polskiego!w Hiszpanii itd, 

Cena 1 mr. z przes. 1,10 mr. 
Księgarnia „Wiarusa Polskiego14.

D o  g w i a z d k i

wielka wyprzedał
po zniżonych cenach różo. towarów:

ubrań, paletotów , 
ubrań dla dzieci, 
konfekeyi dla n iew iast 
i materyj na suknie.

NI. F R O M M . BOCHUM .
Rynek - Marktplatz IŁ

Za drak, nakład 1 redakcyę odpowiedzialny: A n t o n i  B r e j  aki  w Boennm. — Nakładem 1 czcionkami W ydawnictwa „ W i a r u s a  P o l s k i e g o 4* w Bochum.


